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Przedpłata n< „Gaz. Nar.*' w yn osi;
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aietięccnie 1 zł. 50 ot. 2 !
I ir l. m i 4 zł. 50 et. (  ( ' 7 zł. 50 et.
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Prenumeratorowi* m i e j * e o w i gir1 adająej 
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracji Gaz. 
Nar., (al. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p • ł- 
a i e b e z p ł a t n e g o  wypożyczania keiężek z ozy 
Wini H. Altenberga (dawniej P. H. Biehte. i).

Wizyeey prenumeratorowi* mogą otrz myw ać ty­
godnik humoryetyezny SZCZOTEK ta  dopłatą : mis 
lięaame 85 ot., kwartalnie 1 zł. "WNI 

D o n iM ta a l*  p r y w a tn o  , jakoto • zaręczynach, 
ślubaeh, weielaeh, nabołońetwaoh żałobnych, pogrze­
bach, dalsi nekrologi, opity uczt i zab irywatny i, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, donii He­
nia * zgubash lub e znalezionych przedmiotach i J 
przyjmuje aię do umiezzczenia tylko za opłatą po 50 
watów od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot,
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kea Woiizeiie 6 — Sohallek Wollseile 11 i J . D mnę- 
berg, L Woiizeiie 19; w Hni arga A. Stain 
«t Fr*ekfaroli n. M HaaMcnatein A Yoaier i f t .L  
Daub. A Comp.; w Warszawka: Kesohman A Frandler 

CEHA OSŁOSZEN: OąZMrmaia w y i a | a» za jad u . 
wyraitowy <r\ixnt drobny* d rak i.*  lab jag . miejao* 
10 p. M i u t a t  aa w iara  lub jogo i ... ma W V
— oł**y uabi raaZot zz wiersz lub ego i i i  »
— Prywatb .1 keraapeadenoyg 8 ot. od wyrazu. — 
Kar^y dla drcbayob ^eesed S0 t

BIURA KEDA KCYI: ni. K opern ika 7. 1. p iętro  
o tw arte  od 10— 12 ran o  i od 4—5 wieozorem . X 2 e d . S b k r t o r :  I f tr

B ill iU  iD H L y ‘8TBACY1: al. K arola L udw ika 3 (sklep) 
■itwart* od gnriz 8 rano do 7 w ieczorem  bez przerw y.

Co dalej?
Lw ów  d. 22. lutego.

P y tan iem  tern  za jm uje  się głów ny 
o rg a n  g ab in e tu  w iedeńskiego  m in is te r­
s tw a  spraw  zagran icznych  Fremdblit 
i  p isze :

„Na każdy  sposób je s t to  n a jja s ­
k raw szą sprzeoznośoią z ośw iadczoną 
w olą m ocarstw , g dy  greoki oddział 
w ojskow y w ojnę na  K recie prowadzi. 
Takiem u postępow aniu, k tó re  Times 
nazyw a ozystą w aryaoyą, m usi się na 
tui aln ie  konieo położyo, i ty lko  ohc 
u z i o to, w  ja k i sposób. Ogromnie 
m zsw ażn a  zęśó op in ii E uropy  ca ł­
k iem  dobrzn rozum ie, że postępek 
Greoyi je s t  nie',ylko prow okacyą dla 
m ooarstw , k tó re  się podjęły  trudnego  
Badania natchnąó  Turoyę do reform , 
ale je s t  oraz n ie do darow ania tarm o­
szeniem  rzeczy, k tó re  n ie  burzliw ym i 
rocmaoh&mi zdobyw czym i, ale zw olna 
u łożyć należy . Na w łasną rękę i na 
w łasną odpow iedzialność zabrała  się 
Greoya do zagarnięoia K rety  w chwili, 
g d y  u łożony nareszoie p rzez mooar- 
stw a, po zb y t d ług iem  n ieste ty  ocią­
g an ia  się  P orty , s ta tu t  m iał by zap ro ­
w adzony.

„Mocarstwa ,.ysłały  sw oje okręty  
w ojenne, i  ne  i i lk u  zagrożonych punk- 
taoh  w yspy  w ysadziły  na  ląd  swoich 
żo łn ierzy  d la  u trzy m an ia  ład u  — po­
wodu, ,o s ię  tem i zasadam i, k tóreśm y 
ju ż  w skazyw ali, m ianow icie aby żadne­
m u z p ań stw  bałknńskioh n ie było 
w olno, w edług sw ego w idzim isię wy- 
taccaó spraw ę w schodnią, i że tam , 
g d zie  się m ocarstw a w m ięszały, nie 
pow inien  nadal trw a ć  liohy s tan  rze- 
ozy, k tó ry  tak ie  zam ieszki spow odo­
w ał. Niem a p rze to  m iędzy m ocarstw a­
m i an i jed n eg o , k tó reby  poohwalało 
lab  to lerow ało  oel akoyi greckiej, tj. 
zajęoia K rety  n a  rzeoz Greoyi. Poja­
w iające się tu  i ów dzie m anifestaoye 
ludow e i ośw iadozenia opozycyjnych 
stronnio tw  parlam en tarn y ch  nie posia­
dają  n a  ty le  w agi, aby rządy  dały  się 
n i m i zbić z tro p u  ; dowódcy w szyst- 
kioh eskadr m ooarstw  pod K rętą m ają 
n akaz  przeszkodzió  w ysadzeniu  n a  ląd 
w ojsk  greokioh. Ale też  z d ru g ie j s tro ­
n y  an i jedno  z m ooarstw  n ie  w ątp i 
i e  K re ta  m usi n ie ty lk o  oonajm niej te  
o trzym ać reform y, jak ie  je j  ju ż  przy- 
suano, ale że się w ytw orzy s ta łą  gwa- 
ranoyę dla tych  reform , za  oo Europa, 
ekoro raz  tam  w ojska sw oje w ylądo­
w ała, daleko więoej n iż  poprzód je s t  
sdpow i dzielną-

„Otóż ćo do tego  zachodzą jeszoze 
n a  w ie  różnioe w  zdaniaoh. Lord 
d a lisb u ry  — ja k  donoszą z Londynn 
— ohoiałby przede w szy stk iem , aby 
się  m ocarstw a porozum iały  oo do p rz y ­
szłego u s tro ju  K re ty  i m iał d la  niej 
(w  okóln iku  do m ooarstw ) zapropono­
w ać au tonom ię n a  w zór au tonom ii 
w yspy Samos, k tó ra  Turoyi haraoz 

- p łac i i  s to i pod w odzą m ianow anego 
.■zez Turoyę naczeln ika z ty tu łem  

księcia narodow ości greokiej, pod o- 
p iek ą  m ooarstw  trak ta tow yon .

„W te ra źn ie jsze jjró in io y  z a p a try ­
wań chodzi w ięc o to :  czy najp ierw  
n arad zać  się nad przyszłem  u k sz ta łto ­
w an iem  K rety , ozy też  ,ąó się sięga- 

oyoh dalej n iż doćychozayowe k ro ­
ków , aby  Greoyę zm usió do zanieoha- 
n ia  sw ojej im prezy . Rozchodź, się o 
sposób postępow an ia ; oo do oelu p a ­
n u je  zgodnośó. Także lo rd  Salisbury

— ja k  w iazim y — n ie  choe, aby  K re­
ta  w padła w rąoe Greoyi. I  on także 
w swojej polityoe pow oduje się tern 
zapatryw aniem , że jak  się w łaśnie 
Nordd. Allg. Ztg. w yraża, by łby  dla 
re sz ty  państw  bałkańskich stw orzony

Sreoedens wielce niebezpieczny, tu - 
zież tym  dalszym  w zględem , że E u ­

ropa n ie  może su łtanow i w ydzierać 
prow incy i w chw ili, gdy  od niego re ­
form  żąda N aw et oponujący lordowi 
Salisburem u radykali n ie w ym agają 
od niego bezw arunkow o, aby  uzyskał 
pow iększenie Greoyi K rętą, ale ty lko 
aby  au tonom ię dla niej w yjednbł. — 
Opróoz g a rs tk i skrajnych , k tó rzy  n a ­
w ykli puszczać bańk i m ydlane, także 
radykali nie m ałą p rzyk ładają  w agę 
do zgodnego wszysbkioh m ocarstw  po 
stępow ania. Pam iętam y p rzeo ie , że 
i zeszłego rok u , k iedy  spraw a arm eń­
ska s ta ła  na  pierw szym  plan ie, hasło 
odrębnego postępow ania Anglii rychło  
się zgubiło.

„Musi vięo Greoya dobrze to  zrozu­
mień, że je j planów  aneksyjnyob n ik t 
nie popiera , że of*ą E uropę zw artą  
m a przeoiw  sobie i że zw yc ęstwa, 
jak ie  pu łkow nik  Vassos nad  rozpró 
szonym i po w yspie oddziałam i tuce- 
okim i odnosi, an i o jed en  krok n a ­
przód spraw y jej nie posuną. Nieohaj 
się G recya niczego n ie spodziew a po 
różnioy zap atry .... ń oo do kw estyi, co 
w przód uczynić: ozy zniew olić Greoyę, 
ozy naradzaó się nad  przyszłym  ustro  
jem  zarządu  K rety. Nie pow iuna ona, 
ja k  w łaśnie w ykłada Nowoje W remia , 
budowaó nadz ie i na konneksyach po­
k rew ieństw a swojej d y n as ty i, ponie 
waż w szysoy k rew ni podziela ją zda­
nie oesarza W ilhelma, k tó ry  z tak ą  
energ ią  przeoiw  G recyi się ośw iad­
czył.

„Greoya nie m a nio innego do ozy 
n ie n ia , jag  oofnąó się od swojego 
przedsięw zięcia. Cobądź m ocarstw a dla 
zm uszenia je j  do tego uchw alą, ozy 
blokadę P ireusu  — którego  to  sposobu 
A.-.giia j«8_jze n ie  jd rzuo iła , i ty lko  
do późniejszej deoyzyi go odkłada — 
ozy ja k i in n y  sposób, Greoya będzie 
m usiała zanieoŁ ó swego przedsięw zię­
cia, albow iem  żadne m ocarstw o nie 
p rzyzna je j p raw a do w yzyski... a na  
sw oją w łasną korzyść spraw y kreteń  
skiej. W in te re sie  pokoju na Wsobo- 
dzie i w in teresie  K reteńczyków , E u ­
ropa położyła rękę iw o ją  na Krecie, i 
Greoya m usi bądź oo bądź zrzec się 
usuw ania te j ręki.*

chłopa, lecz p rzez tych , k tó rych  om 
nazyw a w yzyskiw aczam i ohłopsk go  
potu. Oni to  n a jp ierw  w pow iecie Ti 
m enow skim  pom yśleli o tak ie j orgąni- 
zacyi Kółek ro lniczych, aby w nich 
chłop zna jdyw ał zaw sze n ie ty lko  po 
moc m ate ry a ln ą  w  walce o byt, ale 
też aby  się t nm nauczy ł w ielkiej z a ­
sady asooyaoyi. W tym  oelu u jęto  
sk lep ik i Kółek rolniozych w jed n o litą  
organizaoyę, stw orzono z nioh bardziej 
sam oistne ciała, wlano tym  sposobem 
now y zapas sił w  obum ierające Kółka 
ro lnicze i w ydobyto  ohłopa spod g n io ­
tącego go ciężaru  w łasnej n iezaradno 
śoi i pośredniotw a żydow skich SDeku- 
lantów . W następstw ie tej orgam zatiyi 
m usiał być j  zarząd  pow iatow y z reo r­
ganizow any, dokonano więc i tego na 
m ocy now ouohw alonyoh regulam inó

Tak pohnięto Kółka ro lnicze na no ­
we drogi, a ile  korzyści tym  sposobem  
osiągnięto, w ykazuje spraw ozdanie li­
m anow skiego zarządu  pow iatow ego 
Kółek rolniozych za  r. 1896. L icz­
ba Kółek y tym  czasie w zrosła z  
83 do 41, ozłonkćw  w spierających po­
zyskano nowyoh 18, sklepików  n a  n- 
działy u trzym yw ano 16, w ydzierża­
w ionych 12, dw ie kasy  Reiffeisena, 
zorganizow ano 3 straże  pożarne i w re­
szcie prosperow ało 14 czy te ln i ludo­
wych. O brót handlow y, k tó ry  w r.

nyoh, o tręb , w apna i dachów w ogoi 
n«j w nrtości 12 157 zł.

Kto zn« nasze stosunki, tem u chy­
ba n ie  trzeba zwraoAÓ uw agi na  ol 
brzym ią doniosłość tej ostatn iej cyfry 
D wanaście tysięcy  złotych wydali 
chłopi w powieoie lim anow skim  na n- 
lepszenie w łasnych gospodarstw ! Już 
bo sam o poka iuje, ja k  znakom itą mo­
g łab y  być działalność sklepików  wiej 
skich, gdyby  je  w szędzie w całym  
k ra ju  zorganizow ano na sposób lim a­
nowski. R olnictw o chłopskie rozw inę­
łoby się na  n iebyw ałą do tąd  skalę, 
znaozny p rocen t ludności znalazłby 
zarobek w handlow em  pośrednictw ie, 
a oo m oże najdonioślejsza rzeoz w tej 
spraw ie, ohłopi w ytw orzy liby  z f ebio 
z czasem  w arstw ę drobnych  kupców  i 
przem ysłow ców . Szlaohta i in te ligen - 
cyi nasza b ierze się ju ż  powoli do 
p rzem ysłu  na  w ielką skalę, gdyby  za­
tem  rów nolegle z tym  ruchem  poszedł 
rozwój m ałego, chłopskiego handlu, 
m ogl:byśm y mieó nadzieję, że w n ie ­
dalekiej ju ż  przyszłości społeczeństw o 
polskie zdobędzie w reszcie tak  daw no 
u p rag n io n y  s tan  trzeci.

D latego to  lim anow ska organizacya 
sklepików  w iejskich m a niesłyohane 
znaczeni® d la  k ra ju  i d la tego  powo­
du an i ohwili w ątp ić  nie można, że 
W ydział krajow y ohętnie się zgodzi na

, ndzielen ie  lim anow skiem u zarządow i 
1895- doszedł w sklepikach udziałow ych ■ kółek rolciozyc bezprocentow ej po-
do cyfry  1110M , a  w w ydzierżaw ić- źyczki 2 500 &  D otychczas ak c y ,, or­
n ych  o 25.00 zł. 1896 w yka- g ftnizftoyj pa  zwolna ty lko może postę-
zuje y fry  220.0C 0i 55 000 zł. - a z a - | « 0Włó n ie  mft ^  fundaPszó£
tern w ciągu jednego  ty lko  roku , n ą j f  i  ierQ krajow ft ujn5Żliwj
p rzestrzen i ty lao  jed n ej trzeci*; - i jw a d /e n ie  je j  w oałym  powiecie,
śoi pow iatu , bo w now ą organizaoyę dost itecznej liczby kas Reif-
n ie  zdołano jeszcze całego pow iatu  J feiseI10W8kijh i łó ^  • J ow iatow ej
ująć, ruc ł uandlow y i ro ln iczy  podwoił dU  nioh kasyi r0!f3Zerzenie pośrednic- 
się, św ia cząo o ltm e  o tem , ja  w zak u pn je gatuoznych nawozów
um ieję tn ie  no. ri o rganizatorow ie za­
brali się do w ydobycia naszego ludu  
drzem iąoyoh w jeg o  p iersi popędów

Chłopski handel.
L im an o w a d. 21. lu tego.

(Korespondencją Oaz. Nar.)
Ja k  wiele innych  pow iatów  w Ga' 

lioyi, tak  też  i pow iat lim anow ski po­
k ry ła  sieó Kółek rolniczych N adzieje 
z pow staw an .jm  ioh zw iązane, powoli 
rozw iew ały  się w m głę — Kó ka is t­
n iały , ale n ie żyły, w egetow ały raczej. 
Btały osam otnione, chodziły  luzem , 
działa ły  każde na  w łasną ręk ę  i stąd  
an i w sobie n ie m ogły znaleśó dość 
sił żyw otnych do spełn ien ia w ielkich 
celów , dla k tó rych  je  zawiązano — ani 
też nie m ogły l.czyó n a  pomoc zarzą­
du pow iatow ego.

S m utny  ten  stan  zm ienił się rady  
kaln ie  z  końoem r. 1895, a zm ienił za 
p rzyczyną nie paten tow any oh przez 
Przyjaciela Ludu  obrońoów polskiego

i m aszyn ro ln iczych  a w reszoie stw o­
rzenie o rganu  pośredniczącego w w y-

u izeuuącycu  w jeg o  p iersi popęuuw  wozje m iej8COW 'ch surow ych l -odu-
asooyaoyjnyoh i zm ysłu  handlow ego jCtdw 
Luźne dotąd  K ółka stan ę ły  w  zw ar 
tym  i silnym  łańouohu. który, wszynt 
kioh członków  w iąże w jed n o  w spól­
nym  interesem  i n ie  dozwjl*. m ało­
m iasteczkow ym  handlarzom  porywaó 
z ioh g rona nikogo na ofiarę w yuzda­
nej spekulacyi.

W nowej orgam zacyi ohłopski h a n ­
del, ohłopski k red y t i ohłopska wy­
tw órczość zna lazły  silną  podnietę.
Handlow a zw łaszoza działa lność wzmo­
że się jeszcze  bardzo  znacznie w n&j-

Ruch przedwyborczy.
Ż y d zi w R aw ie r  o sk ie j.

Z Rawy rusk iej p iszą n a m : 
O dnośnie do n o ta tk i w kronioe Ga 

zety Narodowej z 20 bm. o telegram ie 
do N  fr. Presse dwóch tu te jszych  żyd- 
ków (jednego szy n k arza  a d rug iego

bliższym  ozasie, bo za rząd  powiatowy czyściciela kanałów ) donoszę w krór,- 
u tw o rzy ł w Nowym bąozu spółkę h  in- j
dlową tow arzystw  i Kółek ro lniozyc’ .; P rzy  w yboraoh na praw yborców  z 
Je s tto  krok  naprzód  w rozw oju orgam -1 k u ry i V i IV do| iścili się tu te js i żv- 
zaoyi Kółek, a krok ten  tem  w ażm ejs-y  dzi praw dziw ej zdrl „ w zględem  po- 
l pom yślniejszy , że tym  sposobem in- j aków, gdyż postanow ili w ybrać ty lko  
sty tuoya  Kółek rolniczych, k tó ra  no- 4ydowgkioh w yborców  i to  takioh, któ- 
tyohozas ograniczona by ła  n a  sam ą rzy b y ew entualn ie  g łosy  oddali na 
wieś, obeome itw orzyw szy w łonie k] ndydatów  rugkich d r . Korola i Olej 
swojem  organ  o*ysto handlow y, sięga Q ±a Uozyn,ii zaś to w tym  celu, aby 

. mia.8*i 1 m iasteczek i w m c h i _  j ak  pOWiadali — „dokuczyć" tu te j- 
usiłu je  skupić rozprószone siły  do w i- sz tm u  staroście, k tó ry  spełniająo  swoj 
k i ekonom ioznej. ibowiązek, w ykry ł p rzyczynę zuboże-

Zarząd pow iatow y opróoz tego,, że nil ludu  w naszym  powieoie, m iano- 
kó łka ro lnicze ożyw ił, w law szy now ą wici liohw iarstw o uhnow skie i spo- 
energ ię  w połąozom  z n im i Lklepiki wodował zasądzenie tych  p ijaw ek na- 
w iejskie, jeszoze ponadto  te  o*tatn ie szegc w łośoiaństw a, j i k  to z głośne- 
w yposaża w w ykształoonyon sk lepika- go zeszłorocznego procesu wiaaomo. 
rzy  i sub jek tów  Na kształcen ie tych  U łożyli więo listę , na k tórej na  14 
chłopskich pionierów  handlu  polskiego kandydatów  um ieśoili j e d n e g o  R u  
w ydał zarząd  lim anow ski w r. 1896 s i n a  a r e s z t a  tj. 13 sk ładała się 
229 zł. 75 ct. Kwota w róciła m u się z sam ych żydów -chałatow ców . Gdyby 
z procentem , bo z końcem  roku sp ra ta  łu ta  bWa przeszła, nioby już nie 
wozdawozego m ógł się pochw alić, że pozostaw ało j ik  Rawę, nazyw ającą 
na  rach u n ek  kółek  i sk lepików  spro- się dotychczas „ ru sk ą“ przezw ać „ży- 

,w adził 27 w agonów  naw ozów  sztuoz- dow ską.“

W ywołało to  powszeohne oburzę 
nie i d latego to  we środę, w dzień 
praw yborów  do 5 kury i gdy  tłum y 
żydów  spodziew ających się, że tu te js i 
chrześcijanie zachow yw ać się będą jak  
zw ykle apa tyczn ie  i b iern ie i d latego 
łatw ego zw ycięstw a, pojaw iły  się przed 
lokalem  w yborczym , — z d rug iej s tro ­
ny n ie m niej lioznie zgrom adzili się 
tu te js i katolic-oy m ieszczanie poozuwa 
jąc  się w tym  razie  do obow iązku 
praw dziw ie obyw atelskiego, solidarno 
ś ią głosów przeciw działać naw ale czar­
nej chm ury  sem itów , k tó rzy  ju ż  od 
lluższego czasu zdradzali się z swo- 
m planem  u k n u ty m  na szkodę naszej 

narodowości.
N widok nadciągająoego m iesz- 

zaństw a dz ie ln i żydkow ie, pom .arko- 
wawszy, że „gescheft“ nie tak  łatw o 
się uda, poszli w rozsypkę a n astę­
pnie — i tu  się w yjaw ia ich z góry 
u kartow any  p lan  — dw aj prosoi o h a- 
łaciarze, kt< rych dotyohczas ty le  po ­
lity k a  obchodziła — no pierw szego 
lepszego handełesa we Lw owie, s ta ją  
się w jednej chw ili gotow ym i obywa- 
'e la m i i w ysy łają  te legram  w I. in- 
s tancy i do nam iestn iotw a, w II. do m i­
n is te rs tw a  a w III. do N iue  Freie 
Presse.

Tak kom isarz rządow y, ja k  i bur 
m istrz  tu te jszy , p e łn i 'i  swój obowią 
zek zupełn ie  bezparoyalnie i p rzed  n i­
kim  lokalu  n ie zam ykali.

Oto, ja k  się p rzedstaw ia  oała hi- 
s to ry a  o rzekom em  „uoiemiężeniu* 
żydów  w Rawie a je s t  nader poucza 
jąca , gdyż okazuje, że ten  ozarny 
tłum  chałatow oów  po naszych m iaste  
ozkach, a okazujący  się dotychczas 
n ib y  iącym  — przynajm nie j nie na 
p rzekór naszej narodow ości, w  danym  
wypadku, gdy jeg o  in teres w ym aga, 
zdolnym  je s t  do łąozenia się z żyw io­
łam i nam  n iep rzy jaznym i. Tej czarnej 
fa langi, k tó ra  dotychczas zupełn ie  
praw ie obo jętną  s i : okazyw ała na 
przebieg w yborów  — o ile  one n ie  
d- ty czy ły  jak ieg o  kandydata-w spół 
w yznaw cy, lekoeważyó n ie  m ożna, leoz 
w każdym  w ypadku i z n ią  liozyć się 
trzeba.

Dodać muszę, że na  d ru g i dzień 
przy  w yboraoh do IV. kury i, żydzi 
poznaw szy swój b łąd  i obrazę, ja k ą  
w yrządzili chrześcijanom  a p rzy tem  
nic widz.nc w iększych szans zw ycięs­
twa, poniew a ; m ieszczai.ie rów nie sil­
nie, ja k  w e środę jaw ili się - iuź się 
naw et nie pokazali i d latego  w ybrano  
sam ych katolików

G ró a e s  d. 20 lu tego.
(Por. Gat. Nar.)

Uważam za swój obow iązek dorzu 
iió  kilka słów do korespondenoyi za 
m ieszczonej u Was z pow iatu  g róde­
ckiego w num erze 51 Gazety Narodo- 

ej z 18 bm. Mieszkt-jąc w G ródku i 
ze stanow iska m ego urzędu  m ając cią 
g łą  styczność z ludem  okolicznym  ja k  
i z m ieszczaństw em , poznałem  ten  luc 
i m ogę zaręczyć, że nie je s t  on taki 
burzliw y i n iespokojny  jak  szan. k o ­
respondent gu przedstaw ia. Owszem 
znajdu jąc  zaw sze poparcie tak  w oby­
w atelstw ie, iak i u w ładz, garn ie  się 
we w szystkich troskach zaw sze pod 
ich opiekę, to też we w szystk ich  sp ra ­
wach publicznych zaw sze ich rad  za ­
sięga i podług nich postępuje. Ręczę, 
że g dyby  tak , ja k  u nas, było we 
w szystkich  pow iatach, to  kom ite t cen ­
tra l oy n ie  m iałby  zupełn ie  żadnej p ra

oy w przeforsow anir vch k an ay a» - 
tu r  Szan. koresponden t n ie  w idział 
w idocznie, oo po in n y  oh pow iatach się 
dzieje , skoro n a  tu ta j-zy  lud  n a ­
rzeka.

Co do ks. P asto ra  to  w ybór jeg o  
z V k u ry i je s t w tu te jszym  powieoie 
zapew niony.

Co do k u ry i IV to ogrom u- w ina i 
opieszałość K om itetu centralnego, iż 
dotąd  na tę  k u ryę  nie postaw ił ż a ­
dnego kandydata . Niech to  będzie 
czLOwiek zdolny  i w R adzie państw a 
potrzebny, a zobaoayoie, że tu  przej- 
t zie, bo jeże li tu te jszy  kom ite t i o by ­
w atelstw o za nim  się oświadczy, to  
w ybór jeg o  zapew niony. Ale z p o s ta ­
wieniem  kandy d a tu ry  z w l e k a ć  nie 
mc fcna, bo rzeczyw iśoie potem  może 
byó zapóźno! W łościanie ciągle p y ta ją  
o rad ę  na  kogo głosow ać? Kto je s t 
randydatem ? a skoro n ik t n ie  w ie — 
oóż im p o w ie d z ie ?

K om itety ludow y i  sooyahstyczny 
czasu nie tracą  i  oiągle ag itu ją , oóż 
więo dziw nego, że ten  lud n ie  z n a ­
lazłszy  rad  aa i w skazów ek tam , gdzie 
ich zazw yczaj zw ykł szukaó, tj. u  o- 
byw atelstw a, szukaó ioh będzie i może 
naw et ju ż  szuka u i n n y o h l

T eraz w końou p rzy stęp u ję  do kw e­
s ty i kand y d a tu ry  z kuryi 111 tj. m iast 
P rzem yśl - Gródek. P rzypuszczam , iż 
w spom nianą wyżej korespondenoyę do 
Gazety Narodowej p isał ksiądz, bo rze- 
ozyw iście księża przeoiw  k an d y d a tu ­
rze  p. Kolisoher . się ośw iadozają, cze­
go im  n atu ra ln ie  za złe brać n ie  mo­
żna. Ale obyw atelstw o i członkow ie 
W ydziału pow iatow ego, z powodu, iż 
p Kolisoher je s t  człow iekiem  zdolnym , 
zaonym , energ icznym  i pracow itym , 
ozego dowodem, iż Rada pow iatow a 
jednog łośn ie  w ybra ła  go dy rek to rem  
zaw iązanej obecnie pow iatow ej Kasy 
oszczędności — ośw iadczają się za 
nim. W  w ydz.alo pow iatow ym  w k aż ­
dym  k ie ru n k u  m ało k tó ry  z członków  
ty le  praouje, oo on, -  w kw esty  ach 
ekonom icznych, adm in istracy jnych  a  
naw et roiniozyoh j e s t  n iem al tu te jszą  
wyrooznią. Ż e  w szysoy żydzi 8ą za 
n im  — nie po trzeb a  tego  dowodzić, 
pozosb* ) więo m ieszozaństw c i  lud  
z przedm ieścia.

Ci w łaśn ie najw ięoej są za nim , bo 
m ieszozanie n iety lko  że m ają u n iego 
jako rzemieśln: o j zarobek  na fabryce, 
ale we w szystkioh spraw ach tycząoyoh 
się drobnego przem ysłu , jak o też  do­
staw  ty lko  do K olischera po radę i po­
moc dążą. B iedny lud z pew nością je s t  
zr nim , bo w każdej ihałup ie, w ka­
żdym  domu z przedm ieśo a gródeckie­
go je s t  p rzynajm niej jed en , je ś li n ie  
w ięcej, robo tn ik  za trudn iony  w e fa­
bryce pap ie iu  w C zerlanach, będącej 
w łasnością K olischera i za trudn iające j 
około 4 000 robotników . K om itet m ie j­
ski gródeoki irypow iedzuł jasno  n a  
sweru posiedzeniu  sw oje zdanie i p rze­
słał j e  kom itetow i m iejskiem u w P rze­
m yślu, iż ju ż  dotąd  przez kilkanaśoie 
la t popierał kan d y d a ta  przem yskiego, 
ale te raz  żąda od P rzem yśla popiera­
n ia tu te jszego  kandydata .

N acstatek  donoszę, jak o  naoczny 
św iadek, iż m ieszkańoy G ródka dużo 
mieli pracy i starań , zan im  udało im 
się nakłonić K olischera do p rzy jęc ia  
k andyda tu ry . Jan  Bogdanowicz

sek retarz  Rady oow .atow ej.
(Że p. Kolisoher zna jdu je  poparcie 

u .n te ligency i w pow. gródeckim  nie 
dziw im y się, je s t to bowiem  is to tn ie  
człow iek zdolny i praoow ity, — że w
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B W f  c z y  c z a r n y
prze*

f  CJ. m i l l p s a .
1 i . ub iego tłum aczy ł Ot. S t.

(Ciąg dalaty).

J e ie l .  człow iekow i bardzo  się bpie- 
•sy , nio n ie  m a bardziej „użąeego  nad 
podróż m orską. Każda godzina w ydaje 
się  dniem , dzień ty g o d n iem ; tygodn ie  
— to  niew ysłow ione zbiorow isko oier- 
p ień , w  fctćryoh człow iek doznaje

Erzed8m aku w eoznośoi. Leoz w szystko 
ońozy się w reszo ie: i o k rę t z Collie- 

rem  zaw inął pew nego poranku  do 
b rzegów  Anglii. K rótka podróż koleją 
dow iozła go, zan im  się jeszoze dobrze 

_ rozw idniło , do L ondynu. Deszoz pa­
d a ł; ' nogi ś lizgały  się po rozm okłyoh 
tro tu a ra o h ; chłopaoy z gazetam i w y­
woływali ty tu ły  dzienników . K a z i ' 
dorożoe jechać p rosto  do H artley a  nr 
G rays In n , a  zajeohaw szy tam , udał 
ńę w p ro st do jeg o  m ie szk a n ia ; oo z ł 
ro zp acz : n ikogo n ie  zastał. Szozęśoiem 

1 d rzw i n ie  by ły  zam knięte , to też  k a­
rzeł znieść sw oje p ak u n k i do środhs. 
KLampa palili l ią  n a  s to le : by ł to  znak , 
że  H artley  n ie  w yszedł daleko. My­
ślał, że goi rozerw ie, csekając, ozyti 
n ie  d zienn ika leżąoego n a  stole, leoz

n ie  by ł w stan ie  skupić uw agi na j e ­
den p rz e d m io t; rzucił gaze tę  i począł 
się p rzechadzać szybkim  krokiem  po 
pokoju.

Nareszoie ozw ały się k rok i Da 
sch o d a ch ; Collier pobiegł do drzw i, 
rozw arł je  i oozekiw ał nad e jśo ia -p rzy ­
jacie la . W p ierw szej chw ili m e p o ­
znał H artley  sw ego przyjaciela, od­
w róconego do św ia tła ; po chw ili j e ­
dn ak  k rzy k n ą ł z radośoi

— Collier, mój d rog i ch łopcze; toś 
m ądrze zrobił.

—- J a  tu  ju ż  gospodaru ję od pół 
g o d z in y ; spodziew ałem  się, że n ied a­
leko w yszedłeś, p rosto  tu  zajechałem .

— Toś dopiero p rzy jech a ł?
— Dziś w ysiadłem  n a  ląd  w P ly ­

m outh.
H artley  w ahał się chw ilę, nie be 

dąo pew nym , ozy m a poruszyć p rzed ­
m iot, k tó ry  spow odow ał jeg o  n iespo ­
dziany  przy jazd , ozy n ie lepiej ozekać, 
aż Collier sam zaoznie. W ątpliw ość tę  
niebaw em  sam  Collier rozw iązał.

I — W iesz ju ż  o w szystkiem , to  się 
rozum ie — rzek ł — słyszałeś o nowi 

'n ie ?
— Mówisz o p an n ie  B ru ton?
— Nie inaczej, H artley , n ie  je s tż t  

to  okropne ? N ie ohodzi tu  o m nie, nie 
bynajm niej ; porzuciła  m nie, m ogła so­
lne znalażó lepszą partyę . Ale iśó za 
m u rzyna! Słow a sam e d ław ią m nie. 
W yjechałem  n aty ch m iast po  odebraniu  
listów . J a  m uszę tem u przeszkodzió ; 
o to  dlaozego m nie tu  w idzisz. P o sta­

now iłem  rozerw aó ten  stosunek  za  k a ­
żdą oenę.

H artley  położył m u ręk ę  na  ram ie ­
niu poufale i r z e k ł :

— Słuchaj m nie ohłopoze, na  two- 
je m  m iejscu n ie  p ló tłbym  takioh an ­
dronów . P rzedew szystk iem  n ie m ożesz 
tu  ju ż  w niozem  przeszkodzić, a  radzę 
oi n ie  k łaść palców m iędzy drzw i.

| Z to n u  m ow y dom yślał się więoej 
ja k  ze słów sam ych; pobladł ja k  płó­
tno, a  oddech jeg o  s ta ł się p rze ry w a­

n y m .
— Nie trzym aj m ię w zaw ieszeniu 

: — w yrzekł ochrypłym  głosem  — czy
I przez to  rozum iesz, że zapóźno przy- 
. byw am  ?
| H artley  w skazał n a  leżąoy dziennik  
i sk iną ł głową.

| — Panna B ru ton  w zięła ślub z m u
rzynem  wczoraj — odpow iedział —

: m ogłeś ;o sam  przeozytaó  w  kronioe 
g aze ty  ,P o s t“.

ROZDZIAŁ IX.
D w adzieścia m in u t s ied .-e li potem  

przyjaciele w ponurej ciszy. Collier po­
został n a  tem  samem krześle z u tk w io ­
nym  w ziem ię w zrokiem  H artley  zaś, 
k tó ry  w iedział, że n a  tak ie  strap ien ia  
najde lika tn ie jszą  rzeozą je s t  udaw ać, 
źe się n ie zw raca n a  n ie  uw agi, wy 

' na laz ł sobie za tru d n ien ie  p rzy  biurku. 
| Collier p ierw szy  p r z e rw  ł  m ilcze­
nie.

— D jabeln ie g łodny  -jesten — za ­
uw ażył — k tó ra  godzina?  Chodźmy

razem  n a  obiad, a potem  w stąpm y 
g Iz ie .

— Cokolwickbądż — odparł H art­
ley p rz y ja ź n u  — proponuję spedzenie 
w ieczoru w spó ln ie , gdzież pójdziem y?

Pojechali dorożką do re s tau raey i na 
obiad, r czasie k tó rego  usiłował Col- 
lie r okazać s ę spokojnym . W idocsnem  
jed n ak  było, że ten  w ysiłek kosztow ał 
go w ie le , a w takim  stan ie  nie ma 
m owy o pocieszaniu, uznał więo H a rt­
ley za stosow ne n ie  dotykać ją trzące j 
rany .

Potem  poszli na konoert i zacho­
w ali tę  sam ą rezerw ę. Collier, zdaw ało 
s ię , w ytyozył sobie naprzód pew ien 
sposób postępow anie i n ie odstąp ił od 
niego an i na krok. N ajlżejsza aluzya 
do panny  B ruton  nie w yrw ała mu się 
z ust. Mówił o swoich dośw iadcze­
niach na  P rzy lądku , c swoim pow ro- 
oie; w spom niał o zam iarze odw iedze­
n ia  rodziców  w F ’gh tg a tes  za raz  j u ­
tro , ale o przedm iocie, k tó ry  m u ro z­
sadzał pierś, an i słowa. Praw dopodo­
bnie chciał w ten  sposób przygłuszyć 
swe m yśli, k tó re  b u rzy ły  mu się w 
głow ie, albo zam ierzał oszukaó p rz y ­
jac ie la , jeże li n ie  udaw ało m u się o- 
szukaó samego siebie.

W tydzień  później zapraszał przy- 
jaoiela do podróży za granicę.

— Przepędzilibyśm y — m ów ił — 
o steraaśo ie  d n i 'w  Paryżu, poter* sko­
czylibyśm y do,-M onte Carlo. Prawdę; 
mówiąc-, je s tem  kaleką, s ta ry  'tłfuhir, 
sam  n ie w iem , oo robić ze sobą. Jeżeli

ty  n ie zeohcesz m i tow arzyszyć, po ja­
dę sam ; lecz m ówię ci naprzód, ż e rn i 
będzie stra.szz.ie nieswojo, a tow arzy  
stw a twego bardzoby mi zabrakło.

H diil-y , k tó ry  czuł szczerą ku n ie­
mu sym patyę, tem  serdeczniejszą, ie  
Collier n ie  nudził go m azgajstw em  — 
przysta ł odrazu na to,

— Dopiero po k ilku dniach — tłu- j 
m aosył się — będę m ógł w ydalić s ię , 
jeże li możesz zaczekać na  m nie, z przy- i 
jem nośc ą będę ci tow arzyszyć. Między j 

nam i mówiąo będzie to niepospolita 
rozryw ka dla oiebie.

— Ten ohłopieo napraw dę zw arju je  — 
m ów ił do siebie H artley  — jeże li j a ­
ka okoliczność n ie  w strząśn ie  n im  sil­
n ie — skończy w domu obłąkanych.

Do tego elu w ydał m u się n a js to ­
sow niejszy P a ry ż ; a n ik t nie znał lepiej 
Paryża jak  H artley . Tc( też  w tajem ni- 
ozył go we w szystk ie  ' zagadk i tego 
now ożytnego Babilonu i m iał tę  po- 
oiaohę, że m edycyna okazała  się sk u ­
teczną. Collier odzyskał daw ną swo­
bodę, poozął się zw ierzać p rzy jacie­
lowi z najd robn ie jszych  p rzygód i wy­
m azał z pam ięoi doznane zgryzo ty .

Gdy z P aryża  udali się do Monaco, 
ju ż  by ł w s tan ie  Collier z na jw ięk ­
szym  spokojem  m ówić o przeniew ier- 
stw ie p*nny B ruton , przycaem  w yrażał 
to egoistyozne zapatryw anie , że n ik t 
m e deśw iadozył tak iej zd rady  ja k  on 

i  ze 8t"ony panny  B ru to n ; i to  m u spra- 
w iało w ielką ulgę, k iedy  m ógł w t o  z  
m owie roz trząsać  je j przew rotność.

W M onte Carlo zajechali do jed n e  
go z p ierw szorzędnych  hoteli i zaraz 
po obiedzie udali się do kasynu. H art­
ley nie będąc w usposobieniu  do g ry , 
zostaw ił Colliera p rzy  ru leoie, sam zaś 
udał się do ogrodu aa  cygaro . Po 
upływ ie pół godziny  w rócił, . l e  n ie  
zasta i ju ż  tam że C oiliera. W łaśnie k ie­
dy zastanaw<ał s ię  nad tem , gdzie go  
szukaó, ten  z jaw ił się niespodzianie
i u ją ł H artleya za ram ię drżąc pod 
wpływem najw yższego  rozdrażnien ia .

— Ona je s t  tu  — w yjąkał — ze 
swoim m ężem ! S to ją  w naszym  hote­
lu  — w łaśn ie  rozm aw iałem  z nią.

— Cóżeś z rob ił m ądrego?  — od­
p arł H artley  — n ie  spodziew ałem  się, 
aby się  n ie  znalazło  u ciebie ty ł cie- 
kawośoi do rozm ow y.

— To b iedna is to ta  — ją  zm usili 
rodioioe do tego  k ro k u ! T y  tem u  nie 
nw ierzysz, ale m nie praw dziw ie żal 
teg o  dziewozęoia.

— Innem i słowy, pow iedzia ła ci,
oo ies t w ieru tnem  kłam stw em , że do
końca by ła  oi w ie rn ą ; — rzek ł H a rt­
ley. —  Otóż, mój drogi, ja ,  k tó ry  cię 
znam  do g ru n tu , gdyż p rzez trz y  t y ­
godnie  noszę oię praw ie n a  ręku , mó­
w ię oi otw aroie, źe ju t ro  rano  z b ie ra ­
m y nasze m anatk i i  w y jeżdżam y z 
M onte Carlo. Jeże li sobie m yśli-z , że 
j a  pozw olę na  to, aby  m oja p raca  
nad  tw ojem  uleczeniem  poszła na 
m arne, to w g ru b y m  je s te ś  błędzie .

(C. d. n.)
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gródeokiem  pow iecie n a leży  do p o ten ­
ta tó w , za tru d n ia jąc  w swej fabryce 
około 4.000 ludzi, tak że  rzecz  n iew ą t­
pliw a. Aby jed n ak  udało  się G ródko­
w i narzucić  k an d y d a ta  swego w ybor­
com przem yskim  —  w to  w ątp im y, 
rw łaszoza, iż o ile  nasze inform aoye 
sięgają , księża zarów no w Gródku ja k  
i w  P rzem yślu  stanow ozo przeciw  k an ­
d y d a tu rze  p. K olisohera się ośw iad- 
ozyli i zapow iedzieli je j zw alozanie. 
Owóż ro d z i się w nas obaw a, aby fo r­
sow anie te j k a n d y d a tu ry  nie wywołało 
podniesien ia , zw łaszoza w P rzem yślu , 
sz tan d a ru  antysem ickiego  — co nie 
m ogłoby wyjśó na  korzyśó an i ch rze ­
śc ijańsk ie j an i żydow skiej ludnośoi. 
T en m otyw  też  sk łan ia  nas do od ra­
d zan ia  staw ian ia  k an d y d a tu ry  p. Ko­
lisohera  c ok ręgu  m iejsk iego  G ródek- 
P rzem yśl.

Co do k an d y d a tu ry  z k u ry i IV. 
L w ów -G ródek-Jaw orów , to  szan. kore 
sp o n d en t n ies łu szn ie  zw ala w inę W 
opóźn ien iu  p o staw ien ia  k an d y d a ta  na 
k o m ite t cen tra ln y . S taw ian ie kandy­
datów  należy  w  p ierw szym  rzędzie  do 
kom ite tów  pow iatow ych. Dopiero w 
p ią tek  19. bm. zgodziły  się one jed n o ­
m yśln ie  na k an d y d a tu rę  p. Teofila Me 
runow ioza, k tó rą  też  k o m ite t oen tra l 
ny  po p iera . Przyp. Redakcyi).

Z B rzeżańsk iogo  d. 21. lu tego.
(Kor. Oaz. Nar.)

Bardzo znaczna ozęśó in teligency i 
i  z iem iań stw a naszego okręgu  w ybor- 
ozego podziela z a p a try w a n ia , w ypo­
w iedziane w korespondenoyi z Podha- 
jeck iego  zam ieszozonej w n rze  49 Gaz. 
N ar. Pod w zględem  zaś osoby k an d y ­
d a ta  ru sk ieg o  p anu je  jednom yśn ie  i 
bezw arunkow e p rz e k o n a n ie , iż obe- 
onie forsow any k an d y d a t j e s t  w prost 
n ie  do przyjęoia. To zdan ie  podziela 
w  zupełnośoi oały nasz okręg  w ybór 
czy. F ak tem  je s t ,  iż ks. H uzar był 
dw a razy  p rzez  kon&ystorz w z ię ty  w 
propozyoyę na  probostw o regiae colla- 
tionis, lecz obydw a razy  przez nam ie­
stn ic tw o  został n i e  za tw ierdzony, a 
to  z powodu w iohrzeń polityoznych  i 
an tispołecznych . G dy w tyoh wiohrze- 
n iach n ie  u staw ał, zosta ł ze w si prze­
n iesiony  do Lw ow a jak o  w ikary . Z na­
n y  on je s t  w  naszej okolioy, gdzie 
p rzebyw ał p rzez  15 la t, przerzucając 
się od jed n ej Bkrajnej p a rty i do d ru ­
g iej. N iektórzy  w yboroy p rzypuszcza­
ją , iż  obeona „ugodowośó* k an d y d a ta  
n ie  jeBt n iew zruszoną, a  p rzypuszcze­
n ie  to  op iera ją  n ie ty lk o  n a  wyżej 
w pom nianyoh okolicznośo iaoh , ale i 
n a  ty m  notoryoznym  fakoie, iż  zago­
rza li m oskalonle ciohaozem obecnie za 
n im  ag itu ją , a ci zapew ie dobrze w ie­
dzą, dlaozego to  czynią.

P rz e m y ś la n y  d. 21 lutego.
(Koresp. Oaz. Nar.)

A gitaoya w yborcza odbyw a się obe 
cn ie z  całą zapam iętałością — ale ty l 
ko ze s tro n y  nam  w rog ie j. O ile w śród 
n as  nie m ożna zauw ażyć żadnej g o ­
rę tsze j akoyi, o ty le  przeoiw nie w o­
d zire je  ru scy  ro zw ija ją  n iezw ykłą i 
n iep rak ty k o w an ą dotąd energ  ę oelsm 
p rzeprow adzen ia w yborów  po swojej 
m yśli. Obieonją chłopom , gdy  na ioh 
k an d y d a ta  głosow ać będą, niebo — 
s tra szą  zaś pańszczyzną, m andataryu- 
Bzami itp . b redn iam i. Jak że  n iew inn ie 
wobeo tego  te ro ry zm u  w ygląda osła­
w iona , k iełbasa w yborcza", k tó re j p i­
sm a rad y k a ln e  i ru sk ie  ty le  ju ż  szpa lt 
a  posłow ie tego  pokroju  ty le  m ów w 
Sejm ie a naw et w Radzie p aństw a po­
św ięcili 1 A m bony w cerkw iach  n ad u ­
żyw ane są do ag itaoy i w yborczej w spo­
sób n iesłychany . Od k ilk u  tyg o d n i g ło ­
szone są z n ich  n ie  słow a Boże — ale 
p o lityka . B . W.

T arn ó w  d. 21 lu tego .
(Koresp. „Gm . Naród.1)

Dziś d. 21 bm. zw ołał do sali te a ­
tra lne j na  godz. 6 k an d y d a t p a rty i 
sooyalno -  dem okratyoznej Sułozew ski 
zgrom adzenie, na  k tó rym  zam ierzał 
p rzed staw ić  żądan ia  robo tn ików  i 
p rzedstaw ić  sw ą kan d y d a tu rę . R obot­
n icy  obu obozów tj. ozłonkow ie so­
c ja ln e j „B ra tn ie j pom ooy“, jak o też  
katoliokiej „Praoy® zapełn ili salę po 
b rzeg i. Lożę za ję ły  panie. Z grom adze­
n ie  zag aił rb b o tn ik  Gońko, leoz zaraz 
po  pierw szyoh słowaoh w szozął się 
n a  Bali k rzy k  i hałas — słów mowoy 
n ik t n ie  m ógł zrozum ieć. W ysłannik  
sooyalistów  z K rak o w a dr. Leser i A. 
Sułozew ski nadarem nie  w ysila li swe 
g ard ła , zg rom adzen i w ołali n ap rze  
m ian : „preoz z socyalistam i 1“ „niech 
ży je ks. S to ja łow ski 1“ itp . Na mówców 
n ik t n ie  zw ażał — w szyscy obecni 
g es ty au lu jąo  dow odzili praw dziw ośoi 
sw yoh argum entów . K ilku więcej za 
palonyoh przeszło  od słow a do czynu 
i pięściam i poczęli okazyw ać przew a 
gę Bwyoh zasad. Wobeo tego  zostało 
zgrom adzenie z polecenia s ta ro s ty  ro z ­
w iązane, a  żandarm i opuśoili salę.

Dr. L eser zw ołał pow tórne zgro  
m adzenie w te j Bamej sali o godzinę 
później. Zeszli się więo ponownie zwo- 
lenn io y ^ iń tem ao y o n ału  w liozbie oko­
ło 300, n a tu ra ln ie  przew ażn ie  żydzi. 
Z agaił d r. L eser, prosząo  obecnyoh o 
spokój, ażeby  tym  sposobem  dać po­
znać w rogom , o ile  ro bo tn icy  są d o j­
rzali. Sułozew ski -w yłuszozył zebra­
n y m  program  p a r ty i sooyalno-dem o- 
k ra ty czn e j, w zyw ająo robotników , aby 
n a  w yborców  w ybra li ludzi zaufanych  
z  pośród  siebie.

Posłem  z k u ry i .V. pow in ien  być 
n a tu ra ln ie  robo tn ik . D r L eser przed­
staw iał, o ile  k u ry a  V., ta  okruszyna 
p raw a obyw atelskiego, należy  się ro ­
botnikom . N arzekał n a tu ra ln ie  n a  stań- 
osyków, k tó rzy  u trąo ili Taaffego, ohoąo

udarem nić  jeg o  reform ę w yborczą. — 
Przeoiw nikom  sooyalistów  zarzuca, iż 
żaden z nioh n ie m a odw agi s tanąć  
na  zgrom adzen iu  i zbić logicznym i 
w yw odam i p rogram u sooyalistyoznego 
— w yw ołanie aw an tu r i udarem nien ie  
zgrom adzeń  to  jed y n a  broń przeoiw ni- 
ków  in ternaoyonału .

N astępnie odozytano lis tę  55 wy- 
boroów, k tó rą  zgrom adzeni socyaliści 
i żydzi jed n o g ło śn ie  przyjęli.

M urarz B o k t  a wnosi, ażeby zg ro ­
m adzeni w yrazili pogardę dr. Gold- 
ham m erow i, k tó ry  popiera k an d y d a tu ­
rę  ks. K opyoińskiego.

W niosek ten  w yw ołał ap lauz u  ży ­
dów, za jed n y m  zam aohem  objaw ili 
sw ą złość ku  kośoiołowi i duchow ień­
stw u.

N iem ałego je d n a k  k łopo tu  nabaw ił 
ozerw onych p. B r o m b e r g ,  kandy­
d a t adw okaoki, syonista . Z apy ta ł k an ­
d ydata  S u łozew skiego : Jak  p a r ty a  so­
oyalno-dem okratyczna zap a tru je  się na  
kw esty ę żydow ską w Galioyi ?

S u ł o z e w s k i  odparł, iż u socya- 
listów  n i e  m a  ż a d n y c h  n a r o d o -  
w o ś o i ,  oni chcą b ron ić  w yzysk i­
w anych i uoiśnionyoh p rzed  w yzyski­
waczami.

Dr. B r o m b e r g ,  niezadowolony, 
pyta, czy sooyalna dem okraoya ohce 
bron ić  żydów , k tó rzy  przecież są uoi- 
skani.

S u ł o z e w s k i  i L e s e r  znow u dali 
odpowiedź, iż  socyaliśoi b ron ią  każde­
go uciśnionego, naw et w roga. Na do­
wód przy tacza spraw ę Jezu itów  w Pru- 
siach.

Dr. B r o m b e r g  zap y tu je , ozy oni 
spraw ę żydow ską uw ażają  za  pie- 
kąoą ?

Z niecierpliw ieni ag ita to rz y  wołają, 
iż in te rp e la n t je s t  zw olennikiem  ks. 
K opyoińskiego.

Ten uroozyśoie przeciw  tem u pro­
tes tu je , s tw ierdzając , iż  n ie o trzym ał 
należy te j odpow iedzi na sw ą in te rp e - 
laoyę.

D la unikn ięo ia dalszych niem iłych 
dyskusy j dr. L eser zam knął zgrom a­
dzenie.

In terpe lacya  p B rom berga, aozkol- 
w iek nie będąca w ypływ em  przyohyl- 
nego tu  nam  usposobienia, dała nam  
m ożność p rzek o n an ia  się — ja k  socya­
liści u n ik a ją  s ta ran n ie  w yjaw ien ia  
farby , g dy  ohodzi o ja sn e  określen ie  
s to su n k u  do żydów .

Tego sam ego dn ia  u siłow ał Suł- 
ozew sk’ w T u c h o w i e  po sum ie 
przem ów ić do tam tejszyoh  m ieszczan. 
K ilkunastu  włośoian udało  się do b u ­
d y n k u  stare j p rop inacy i, lecz gdy  Suł- 
czew ski i jed en  z jeg o  zw olenników , 
poozęli w yjaśniać, iż re lig ia  pow inna 
być rzeczą p ryw atną , w łośoiaństwo 
niezadow olone opuściło B a lę .

k tórej wszyBoy w yborcy  w zięli u- 
dział.

O trzym ujem y następująoe pism o 
z prośbą o zam ieszczen ie :

A rtyku ł zaw arty  w niedzielnym  n u ­
m erze szan. Gazety Narodowej pod na­
pisem  . P o l i t y k a  w y b o r o z a  S z o -  
m e r a  I z r a e l a 11 tra k tu je  m nie jak o  
p rezesa stow arzyszen ia  „Szom er Izrael" 
i ozyni m nie w tem  przypuszozen iu  
z w szelką słusznośoią odpow iedzia l­
nym  za stanow isko tegoż stow arzysze­
n ia  i jeg o  o rg an u  Der Israeht zajęte 
wobeo p rzyszłych  w yborów  do Rady 
państw a.

Na to  m am  zaszczy t ośw iadczyć, że 
ju ż  od k ilku  la t nie jes tem  prezesem  
w ym ienionego stow arzyszenia , nie bio­
rę  ted y  u d zia łu  w czynnośoiach jeg o  
w ydziału  i w redakoyi czasopism a Der 
Israelit, w sku tek  czego n ie m ogę też 
być w cale odpow iedzialnym  za  k ieru  
nek  stow arzyszen ia  tego  i jeg o  czaso­
pism a. U praszająo o łaskaw e um ie- 
szozenie n in iejszego  sprostow ania w 
łam ach szao. p ism a swego, mam za- 
szozyt kreślio  się z w yrazam i głębo­
kiego szaounku Dr. E m il B yk .

W zyw am y WBzystkioh w yborców  
okręgu  w yborozego w iększej w łasności 
„J&worów-Cieszanów- Mościska", by  w 
dniu  22. m aroa br. celem porozum ienia 
się co do w yboru posła do Rady p ań ­
stw a — do Jaw orow a n a  godzinę 10. 
rano  p rzy b y ć  raozyli.

M ający chęć ub iegan ia  się o m an­
dat posła do Rady p aństw a z tego 
o k ręgu  — zeohoą Bię w w łaśoiw ym  
ozasie do jed n eg o  z podpisanyoh zg ło­
sić. W ładysław  Sapieha, Ja n  Szeptycki- 
Stanisław  Stadnicki.

K em itet przedw yborczy  m i a s t a  
P r z e m y ś l a  zap rasza  kandydatów , 
k tó rzyby  o m andat poselski do Rady

Sań stw a z k u ry i m iast P rzem yśl Gró- 
ek ubiegać się ohcieli, aby k andyda  

tu rę  sw oją do dn ia  27. bm. u przew o­
dniczącego kom ite tu  zgłosili, a na wal- 
nem  zgrom adzeniu  wyboroów, k tó re  
Bię odbędzie dn ia  28. lu tego  1897 o 
godzinie 3. po po łudn iu  w sali ra tu ­
szowej osobiście swoje w yznan ie poli- 
tyozne złożyli. Dr. Aleksander Dworski 
przewodni cząey. Dr. Leonard Tarnaw­
ski zastępca przew odniczącego. W iktor 
Krzanowski sekretarz .

I

W N i ż n i o w i e, ja k  donosi K urj. 
Stanisławowski, ag itacya  p rzy  p raw y ­
borach ze strony  R usinów  była o- 
g rom nie ro zw in ię ta  i — co w ażniej­
sza — skuteozna, ze s tro n y  zaś pol­
skiej p raw ie  żadna. D zięki tem u 
n i e  p r z e s z e d ł  a n i  j e d e n  w y ­
b o r n a  P o l a k .  A trzeb a  w iedzieć, te  
cała ludność m iasteozka N iżniów  liczy 
5000 m ieszkańoów , z te j oyfry na lu ­
dność polską p rzy p ad a  przeszło  800 
dusz.

Taka bezw zględność tu te jsze j p a r ­
ty i ru sk ie j zasłu g u je  n a  podn iesien ie  
publiczne, a to  tem  bardzie j, że i nam  
R usini publioznie w y ty k a ją  bezw zglę­
dność i m eto leranoyę — a zw ykle  ca ł­
kiem  n iesłusznie. P rzebieg  p raw y b o ­
rów by ł nie fo rm alny  i w niesiono p ro ­
tes t.

K urj. Rzeszowski donosi, że adw o 
k a t tam te jszy  p. G ustaw  H oltzer w y­
s tęp u je  jak o  k an d y d a t s tronn io tw a lu ­
dow ego na k u ry ę  IV  R zeszów -K olbu- 
szowa. Toż pism o donosi o zaciętej 
walce p rz y  p raw yborach  w L e ż a j ­
s k u ,  k tó rą  staczały  dw a o b o z y : 
Zw ierzchność gm inna ze Bwymi s tro n ­
nikam i po jed n e j, a skonsolidow ane 
m ieszczaństw o w raz z in teligenoyą 
m iejsoow ą po drugiej stronie. Ja k  za­
ciętą by ła w alka 15 bm. św iadozy to, 
że na 600 g łosu jących  w ybory  trw a ły  
z m ałem i przerw am i od godz. 9 rano 
jed n eg o  dn ia  do godz 6 z ra n a  n a­
stępnego  dnia. Zw yciężyli m ieszozanie 
i w ybra li z V k u ry i jak o  w y b o ro ó w : 
n o tary u sza  p. B ronisław a N ow ińskie­
go i 9 m ieszczan. D nia 16 lu tego  o 
godz. 10 rano, n ie  m ająo naw et czasu 
przespać się, s taw ili się w yborcy zno­
w u w sali m iejsk ie j do w yborów  z 
k u ry i IV. Zaraz z poozątku zarysow a­
ły  się w ybory  ja k  w dn iu  p o p rze­
dnim . W alka m iędzy  je d n ą  a  d ru g ą  
p a r ty ą  z przechylan iem  się w ielką 
w iększością na stronę skcsolidow ane- 
go m ieszczaństw a staw ała s ię  wido- 
oznie n iek o rzy stn ą  d la  k lik i m ag i­
strack ie j ; stanęło  więc porozum ienie 
się w alczącyoh s tro n  i ob ie s tro n y  o- 
koło godziny  4 po po łudn iu  widząo,

K om itet śoiślejszy p rzedw yborczy  
ow iatow y dla k u ry i IV. okręgu  w y- 
or< zego Sam bor - R udki - S tarem iasto- 

T urka, zaprasza w szystk ich  ohoąoyoh 
z tej kury i kandydow ać, ażeby do 28. 
lu tego  b r. k an d y d a tu ry  sw e na ręoe 
przew odniczącego kom ite tu  p. M acieja 

, Serw atow skiego w Sam borze zg łosić,— 
zaś w dniu  4. m aroa o godzinie 12. 

1 w południe do Bali Rady pow iatow ej 
w Sam borze, oelem złożenia w yznania 
politycznego p rzybyć zeohcieli. L. B a ­
licki zastępca przew odniczącego. Stefą- 
nuwski sekretarz.

! Z J a w o r o w s k i e g o  pow iatu  do 
noszą nam , że p rz y  praw yboraoh w 
g m in ie  M użyłow ite podburzeni w ło­
ścianie, g dy  u rzęd n ik  p rzep ro w ad zają­
cy p raw ybory , n ie  pozw alał na  sze- 

, rżen ie  w lokalu w yborczym  teroryzm u,
1 n ie ty lk o  p o tłu k li szyby ale w yłam ali 
oałe okno. P raw ybory  przeprow adzono, 
a dwóoh gw ałtow ników  uwięziono.

Z K r a k o w a  donoBzą, że p. Szcze­
pański, by ły  sek re ta rz  L&nderbanku, 
gdy się stanow ozo przekonał, że Ko­

m i t e t  oen tra lny  n ie  za tw ierdzi jeg o  
: k an d y d a tu ry  n a  V ku ryę , cofnął się 
od dalszej ag itaoyi w oelu u zyskan ia  
m andątu. ----------

i Lwów d. 22 lutego.
W zm iankę o zgrom adzen iu  w ybor­

ców w ielkiej w łasnośoi ziem skiej o- 
, k ręg u  wyborozego Lwów-Gródek, u- 
m ieszozoną w ty ch  duiaoh, u zu p e łn ia ­
m y na iyozen ie  uozestników  tógo ze­
b ran ia  stw ierdzen iem  fak tu , że zanim  
p rzy stąp io n o  do rozpraw  nad  now ą 
k an d y d a tu rą  uchw alono jednom yśln ie  
w yrazić dotychczasow em u posłowi te ­
goż okręgft p. F ilipow i Z a l e s k i e m u  

, żal, że z powodów nadw ątlonego zd io- 
, w ia w zbran ia  się p rzy jąó  nadal m an ­
dat, tudzież  podziękow anie za działal- 

' nośó jeg o  poselską — za»zozytną i 
1 pożyteczną dla k ra ju .

że w ybory  znow u p rzeciągną się do 
dnia drugiego , oświad ży ły , i i  p rz y j­
m ują w ynik  w yboru  dotychozasowy.
Przewodnioząoy przy wyborach komi­
sarz starostwa p. Wajdowski, zaw e­
zwał wszystkioh, ażeby kto choe g ło­
sować, zgłosił się do głosu; przystą­
piło też kilku wyboroów do głosowa­
nia, a reszta zrzekła się dalszego gło­
sowania i na tem skońozyły się w y­
bory zwyoięstwem mieBzozańBtwa, któ­
re wybrało ks. Romana Piekosińskie- 
go, proboczoza, pocztmistrza p. Anto­
niego Luksohandla i 8 mieszczan. Ra­
dość mieszozan — powiada korespon­
dent K urj. Rzeszów. —  że zwyoiężyła  
klikę magistracką, nie miała granic; 
wnoszono bez końoa wiwaty, a we 
środę odprawiła Bię na podziękowanie 
P. Bogu za zwyoięstwo w kościele 
parafialnym uroczyście w otyw a, w

Z po d  T łu m a c z a  d. 21 lutego.
(Korresp. „Gm . N»r.“)

O gólnie skarżą  się tu  na  dziw ne 
postępow anie pp. u rzędników  Btaro- 
itwa. I tak  np. kom isarz A lbert za- 

1 pow iedział, że w B ratyszow ie będą od- 
i byw ały się w ybory  od 10 do 1 i od 
3 do 5 po po łudn iu . L is tę  odczytał 
galopem , i w yborców  z V. k u ry i o I I ,  
a wyboroów z IV k n ry i o 12 m e do 
pnśoił do głosow ania. In te ligenoyą i 
pow ażniejsi gospodarze czekali przed 
drzw iam i. D rzw i zaś oblęgli młodzi 
w łośoianie rad y k ały  i nikogo przez 
n ie  n ie ohoieli pnszozaó. Właśoioiel 
obszaru  dw orskiego B ratyszow a, p . 
Abgarowioz, n ie  m ógł wejśó, g d y  ozy- 
tano  lite rę  A .  i dopchał Bię p rz y  l ite ­
rze  B .  Gdy Bię zg łosił do głosow ania, 
pom im o nalegań , n ie  dopnśoił go ko­
m isarz do głosow ania. Gdy k tó ry  
z w yboroów  nie dość dokładnie n a ­
zw isko p. Abgąrow ioza, g losująo n a  
niego, w ym aw iał, pan  kom isarz op ry ­
sk liw ie ioh fukał, c iąg le  ioh onieśm ie­
lał, nazw iska zaś radykalnyoh  w ybor­
ców rnsk iob  Barn im  podpow iadał.

P rzy  w yborze w yboroów  w IV ku­
ry i gospodarzy , k tó rzy  się nie do ­
pchali, g dy  czy tano  ich nazw iska, n ie 
dopnśoił do głosow ania. N a 360 pra- 
wyboroów głosow ało tym  Bposobem 60. 

ijta, k tó ry  b y ł ozłonkiem  kom isiy

w yborczej i choi&ł pro testow ać p rz e ­
ciwko tak iem u postępow aniu  p. A lber­
ta, n ie dopnśoił do głosn. N aw et w ło­
ścianie pow ażniejsi, k tó rzy  n ie  należą  
do radykałów , są tak  Btronniczem  p ro ­
w adzeniem  praw yborów  oburzeni.

W N iżniow ie kom isarz A lbert oatą 
inteligenoyę, zgrom adzoną w sali Ra­
dy gm innej przed w yboram i w yprosił 
za drzw i. W skutek tego m ało k to  gło­
sow ał. Na 800 w łośoian łaoińskiego ob­
rząd k u , w ybrano jed n eg o  ioh k an d y ­
d a ta  na w y b o ro ę! W ielu z n ich  n ie g ło ­
sowało z obaw y p rzed  tero ryzm em  p. 
kom isarza.

W ruskiob dziennikaoh  i w działa- 
jąoych  z nim i w so juszu  radykalnyoh  
połskioh, p o w tarza ją  się nstaw ioznie 
stereo typow e żale  na te ro ry zm  ze s tro ­
ny  urzędników  na n iekorzyść w yw ro­
towców. N iechby oi panow ie, k tó rzy  
owe d rukow ane lam ftnty fab ry k u ją  za ­
g lądnęli w nasze okolice, a rozrado­
w ałaby się ich  dusza w słońcu „urzę­
dowej protekoyi*...

KRONIKA.
Lwów d. 22. lutego.

M ianowania. Cesarz zamianował star­
szego radcę górniczego Henryka Wachtla 
starostą górniczym w Krakowie.

Ministerstwo handlu zamianowało asy­
stenta pocztowego Huberta Lindego oficya- 
łem pocztowym, a dyrekcya poczt powierzy­
ła mu kierownictwo urzędu pocztowego w 
Szczakowej.

t  Aleksander Sas Jasińsk i. Społe­
czeństwu naszemu ubył znowu jeden ze za­
służonych — człowiek wielkich zdolności, 
pełen prawości charaktern i zacności — 
mąż szanowany wielce przez wszystkich i 
wysoce ceniony. Nie też dziwnego, że jak­
kolwiek przewidziany już był od dłuższego 
czasu zgon lego zacnego męża, wiadomość o 
śmierci jego przejęła wczoraj wszystkich 
serdecznym żalem, który oby był ctęściowem 
bodaj ukojeniem bolu dla ciężko tym ciosem 
dotkniętej rodziny. Śp. Aleksander Jasiński 
urodzony 23 lutego 1823 w Woli grodzkiej 
w Tarnowskiem, z ojca Józefa, obywatela 
ziemskiego i Anieli z br. Lewartowskich 
ukończywszy gimnazyum w Buczaczn a filo 
zoflę i wydział prawny we Lwowie, poświę­
cił się karyerze sądowniczej. Po r. 1848 
w którym należał do gwardyi narodowej we 
Lwowie, wstąpił do służby sądowej w Wi­
śniczu, później był adjunktem sadowym we 
Lwowie i tu poznawszy Maryę Ślazką, cór­
kę radcy magistratu, poślubił ją następnie, 
jako zastępca prokuratora w Przemyślu. W 
r. 1861 został mianowany notaryuszem we 
Lwowie, gdzie urzędował do ostatniej chwili 
życia.

W kilka lat po objęciu notaryatu we 
Lwowie, wybrany został do Rady miej­
skiej, następnie wyniesiony na godność wice­
prezydenta. w r. 1873 objął rządy miasta, jako 
prezydent, na którem to stanowisku wytrwał 
prsez dwie kadencye, do r. 1880. Po ustą­
pieniu z i prezydentury, Rada miejska miano­
wała go honorowym obywatelem Lwowa i 
tymże czasie odznaczony został orderem żela­
znej korony. W ciągn lat 1875 do 1880 po­
słował z m. Lwowa do Sejmu krajowego.

Następnie widzimy śp. Aleksandra Ja ­
sińskiego na czele i w zarządach najpowa­
żniejszych instytucyj krajowych. W r. 1887 
wybrany został zastępcą a w r. 1893 na­
czelnym dyrektorem gal. Kasy Oszczędności 
Był także od szeregu lat prezydentem Izby 
notaryalnej we Lwowie, poprztdnio prezesem 
Towarzystwa prawniczego, które go następnie 
zamianowało swym członkiem honorowym. 
Nie mniej należał do Rady zawiadowczej 
kolei czerniowieckiej i bnkowińskich kolei 
lokalnych itd. Jednem słowem życie jego 
było pełne pracy i ruchliwości.

Pozostawił dwie córki Zofię, zakennicę 
u Niepokalanek w Jarosławiu i 16 letnią 
Maryę, — jako też czterech synów : Zyg­
munta, star. inżyniera i naczelnika sekcyi 
kolei państw, w Stanisławowie; Stanisława, 
adjnnkta sądowego w« Lwowie; Aleksandra, 
porucznika ułanów w Mostach wielkich i 
Franciszka, dra praw i kandydata adwo- 
kaokiego we Lwowie.

Pogrzeb śp. Aleksandra Jasińskiego od­
będzie się z domu żałoby Akademicka 8, 
we wtorek 23. bm, o godz. 3. popołudniu.

Cześó pamięci męża zasłużonego i spokój 
jego duszy 1

25 le tn i  ju b ile u s z  kapłaństwa zara 
zem niezmordowanej, obywat-lskiej pracy na 
polu czynnej i skutecznej miłości bliźniego 
księdza Zygmunta Gorazdowskiego, obcho 
dzono wczoraj bardzo uroczyście. Grono 
przyjaciół i wielbicieli gorliwego przezacnego 
kapłana, któremu Lwów zawdzięoza Zakład 
nieuleczalnych św. Józefa, Dom pracy pod 
godłem Opatrzności, Zakład Dzieciątka Jezus 
i Internat św. Jozafata dla uczniów semina- 
ryum naucz., nie mniej jak i pobożne Zgzo- 
madzenie Ubogich Sióstr Zakoónyoh św. Jó­
zefa, uczciło tę tak wzniosłą i w czyny bo­
gatą pracę w tej uroczystej chwili.

Jubilatowi wręczono tekę pamiątkową 
którą zdobią prześliczne podobizny powyższych 
zakładów pędzla artysty malarza p. Stani­
sława Batowskiego. Na czele tysiąca podpi­
sów najwybitniejszych osobistości z całego 
kraju znajdują się podpisy ks. kardynała, 
wszystkich arcybiskupów i biskupów, ks. na­
miestnika i i.

Tekę nader gustowną i bogatą wykonała 
znana powszechnie firma introligatorska L. 
Wierzbickiego. W deputaoyi tej wzięli u- 
dział ks. prałat Gnatowski i ks. Niemczyk, 
pp. Batowski Stan., dr. Łoziński August, 
Marczyński Józef, dr. Skwarczyński Jan i 
prof. Thullie Maksymilian.

P odw ieczorek  z tańcam i. Szczęśli­
wsi od wszystkich innych reformatorów spo­
łecznych i obyczajowych, akademicy lwow­
scy przeniósłszy tany karnawałowe z późnej 
nocy na wczesny wieczór, dokonali rewolu- 
cyi, nie poniósłszy nawet nąjlżejszego szwan­
ku. Przeciwnie, chodzili wczoraj po salach 
kasyna miejskiego jak w słońcu, w bla­
skach rozpromienionych, śmiejących się oczu 
uroczych tancerek. Wszystkie one bez wy­
jątku bawiły się wybornie. Tancerzy była

obfitość i to dzielnych i ochoczych. Swoboda 
panowała niepodzielnie, a werwa formalnie I 
przez brzegi się przelewała na tym pierw­
szym we Lwowie wczorąjszym podwieczorku 
z tańcami.

Nowość ta w dziedzinie obyczajów kar­
nawałowych, przeszczepiona na grunt gali­
cyjski z Warszawy przyjmie się stanowczo, 
bo przyjąć się powinna nietylko dlatego, że 
daleko jest zgodniej z naturalnym podziałem 
czasu t ńczyć wieczorem a sypiać w nocy, 
lecz także i dlatego, że wieczorne tańce u- 
możiiwiają nawet zupełnie młodziutkim pa 
nienkom brać udział w zabawie. Wczoraj 
takich tancerek pierwszej młodości, prawdzi­
wych pierwiosnków było bardzo wiele w ka­
synie, zupełnie zgodnie zresztą z wiosenną 
pogodą i wiosennem niebem, które od paru 
dni duszę Lwowian radują.

Tańce zeczęły się o około god. siódmej 
walcem, odtańczonym w par pięćdziesiąt. Do 
kadryla stanęło par o dziesięć więcej pod 
wodzą p. Otmena. Bez wątpienia do podnie­
sienia zabawy przyczyniła się prostota ze­
wnętrznych draperyj wczorajszego podwie­
czorku .

Toalety chociaż podnosiły niepospolicie 
piękność pań, były skromne, na dekoracyę 
sali nikt się nie silił, karnety mimo że by­
ły skromne były wszystkie od góry do dołu 
zapisane i w ogóle wszystko i wszyscy po 
to tylko od wieczora do pierwszej ozy dru- 

j giej godziny w nocy istnieli, aby się bawić, 
aby zapomnieć na czas jakiś o codziennej 
sztywności i wykrochmaleniu.

Tym sposobem akademicy lwowscy obok 
pokaźnego zysku materyalnego, przeznaczo­
nego na budowę akademickiego domu, osią­
gnęli olbrzymi zysk moralny dowiódłszy, że 
można się znakomicie bawić i doskonale 
wytańczyć, nie narażając się na niemiłe 
skutki niewyspania.

Z k a rn a w a łu . Piknik w Kasynie zie- 
miaóskiem. Piękny ten wieczór niezapo­
mniany dla uczestników rozpoczął walcem 
p. Kaz. Lange z panią Antoniową Bohdano- 
wiczową. Do kadryla stanęło pod przewo­
dnictwem p. Langego par 34. Swoboda 
znamionująca domowe wieozory, doborowe 
towarzystwo, wykwintna kolacya i niekła­
mana szczeropolska ochota złożyły się na 
miły ensemble. Bawiono się do białego rana.

Świetnie bawiono się wczoraj w gościn­
nych salonach pani Rypsyny Zacharjasie- 
wiczowej. Do pierwszego kadryla prowadzo­
nego mistrzowsko przez p. Jordana stanęło 
par 28. Ochoczą zabawę zakończył biały 
mazur przy dziennym brzasku.

Z ch w ili. Znów to samo co przed wie­
ki, dziś zdarzyło się niestety, że Grek jeden 
musiał jechać do Knossosu i do Krety.

Śpiewał o tem już chór grecki w ope­
retce Ofenbacha no i dziś refrenem owym 
napędzono troebę stracha.

Wiąc w Europie strach paniczny, biada 
stary, biada młody, że wionęła z pięciu 
państew flaga ponad greckie wody.

Torpedowce prnją fale, wiatr im morski 
krew ochładza, na to mówi gubernator, bej 
Izmaił, że się zgadza.

Kurtoazya to bezsprzecznie, lecz tak 
grzecznym być on musi, gdyż inaczej go na 
kwaśue jabłko al<ans cały zdusi..

I cóż więcej w świecie słuchać, zdała 
szumi młoda wiosna, a z nią razem wieści 
smutne, zmilkła głucho wieść radosna.

Ot w Berlinie jak donoszą, piękne dz e- 
ją się tam sprawki, Prusak strzela w biust 
papieża, z czelną butą dla zabawki.

Dłużej mi wytrzymać trudno, gdyż by 
było mi to m<ką, więu ci za ten dowcip 
szołdro, strzelam w lice ale... ręką.

r. t.
U ro c zy s ta  in s  a lacy a  brodzkiego pro­

boszcza ks. Świsterskiego na opróżnionem 
po ks. Pawłowskim, który został kanoni­
kiem kapituły lwowskiej, probostwie regiae 
colationis św. Anny we Lwowie, odbyła 
się wczoraj. W uroczystości wzięli udział 
ks. arcybiskup Issakowicz, prezydent miasta 
Lwowa dr. Małachowski, wiceprezydent mia 
sta p. Szajer, gremium kapituły łacińskiej, 
radni, radcy namiestnictwa, liczni przyja­
ciele i szkolni koledzy. Wśród uczty pier­
wszy zabrał głos ks. arcybiskup Issakowicz. 
Dostojny kapłan życzył nowemu proboszczo­
wi, aby dożył tej chwili, w której najlicz­
niejsza, wciąż rozwijająca się parafia otrzy­
ma nową, wspaniałą świątynię. Ks. Świ- 
sterski dziękując ks. Issakowiczowi za ży­
czenia, zaznaczył, że do ich spełnienia po­
trzeba przedewszystkiem uprzejmej inieya- 
tywy prezydenta miasta dr. Małachowskiego 
i przyczynienia się Rady miasta, która i tak 
otacza troskliwą opieką świątynie pańskie 
i łoży nie mało na ich utrzymanie, jak np. 
na kościół Maryi Śnieżnej i Maryi Magda 
leny.

Prezydent dr. Małachowski w odpowie­
dzi oświadczył, że Rada m. Lwowa ma w 
szczególniejszej opiece kościół św. Anny, że 
wstawia na rzecz tego probostwa od 5 lat, 
co roku do budżetu 5.000 zł. i że on doło­
ży wszelkich starań, aby możliwie najrychlej 
ze względu na istotną potrzebę, stanęła no­
wa świątynia w obrębie probostwa św. An­
ny. Uczta wśród serdecznej pogadanki o 
dawnych i dzisiejszych czasach przeciągnęła 
się do późna.

2 5 -le tn l ju b ile u sz  p racy . Tutejsza 
korporaoyz kowali i stelmachów wręczyła 
wozoraj na Strzelnicy po nabożeństwie w 
kościele 00 . Franciszkanów p. Michałowi 
M i c h a l s k i e m u ,  swemu przełożonemu, 
piękny puhar srebrny w stylu rokoko jako 
w uroesystość jubileuszową 25 letniej jego 
pracy zawodowej. Wręczając go powiedział 
p. Yetter: „Szanowny Jubilacie, w imieniu 
naszsj korporacji składam Ci najszczersze 
życzenia i racz przyjąó w upominku ten 
puhar, jako symbol jedności i życzliwości 
naszej dla Ciebie." Nastąpiło skromne śnia­
danie, do którego zasiedli przeważnie zawo­
dowi ksledzy jubilata i ich współpracowni­
cy. Przemówił najpierw p. Świetlioh, cech- 
mistrz ktwali i stelmachów, potem, p. Yet­
ter, zaatąpca przełożonego, p. Getritz, jako 
delegat Isby rękodzielniczej, p. Jakóbczyń- 
■ki, jako delegat „Skałyu, do której kura­
torów jubilat należy, p. Enster, robotnik, 
podnosząc obywatelskie zasługi jubilata, da­
lej jubilat, p. Janowicz, Platon Kostecki, 
Ohly i inni. Wniesiono też zdrowie p. Ohle- 
go, dzielnego sekretarza Izby rękodzielni­
czej. Toasty zakończył p. Getritz wnosząo

„Kochajmy się w imię Ojczyzny, pracy i so­
lidarności !“ Doskonale spisał się chór pod 
przewodem prof. Urbanka, a  mianowicie za­
chwycił odśpiewaniem sola z „Grajka" Mo­
niuszki p Frank, robotnik, członek „Skały."

Zonobójca. Przed lwowskim sądem 
przysięgłych rozpoczęła się rozprawa prze­
ciw Abie Druckerowi, lat 45 liczącemu, 
rzeźnikowi z Cieszanowa, oskarżonemu o o- 
trucie swojej żony Laji. Małżeństwo Drucke­
rowie przed dwndziestu laty wstąpili w 
zwiąęki ślubne. Ona jemu wniosła w posa­
gu 360 zł. i ową zapobiegliwą pracowitość, 
która cechuje biedne żydówki. I dzięki temu 
pożycie ich było dobre, mimo, że Laja dzie­
ci nie miała. Dopiero z wiosną roku zeszłego 
małżeństwo ich się popsuło.

Przyczyną tego była m łość, którą roz­
gorzało podstarzałe serce Aby do 18-letniej 
kuzynki swojoj, Sary. Pomyślano tedy o roz­
wodzie, na który wreszcie pod wpływem 
namów krewnych i sąsiadów zgodziła się i 
Laja, żądająo tylko zwrotu posagu, którego 
kwotę tytułem procentów i odszkodowania 
za dwudziestoletnią swą pracę w domu 
Drnckera zaokrągliła do skromnej stosunko­
wo kwoty 500 zł. Ale Aba Drucker chciał 
się wprawdzie pozbyć podstarzałej żony, ale 
nie chciał się pozbyć jej pieniędzy. Odmó­
wił więc stanowczo wypłacenie wspomnianej 
sumy, nawet kiedy Sara zredukowała swe 
pretensye do 300 zł.

Teraz nastąpiło prawdziwe piekło w do­
mu Druckera, tak że biedna kobieta skarżąc 
się przed znajomymi na swoje nieszczęście, 
mówiła, że jej jakby w głowie coś przewra­
cało i jakby coś jej mówiło, że mąż ją za­
bije. Z drugiej jednak strony nie chciała się 
Laja zgodzić absolutnie na rozwód bez 
zwrotu jej posagu. Aba Drncker, nie mogąc 
złamać stanowczego oporu żony, pastwił się 
nad nią coraz to częściej i groził, że ją jako 
jedyną przeszkodę do związku z Sarą, zgła­
dzi ze świata. Pogróżki te rzeczywiście 
sprawdziły się w nocy 27 października z. r. 
W nocy tej Laja zbudziwszy się, prosiła 
męża, by jej podał wody w kwarcie. Aba 
przyniósł jej żądany napój, ale domięszał do 
niego dozę aiszeniku, wystarczającą na o- 
trucie 30 osób, skutkiem czego Laja zmarła 
w okropnych męczarniach. Przed sądem 
wypiera się Aba zbrodni, twierdząc, że jego 
żona popełniła samobójstwo.

Z k a rn a w a łu  Pomim# biedy i ciężkich 
bardzo czasów my usprawiedliwiamy staro­
polskie przysłowie: choć bieda ale hool* Naj­
bardziej błahy wystarcza nam powód do za­
bawy i do tańea. Tegoroczny karnawał na­
suwał nam hardza często sposobność do za­
baw, a jednak bale zawiodły i zaledwo kilka 
było udatnych. Do tych udatnych, a może i 
najświetniejszych należy bez zaprzeosenia 
sobotni bal w kasynie miajskiem. Kwiat ia- 
teligancyi stołecznej zjawił się na sali. Toa­
lety pań może bTły zbyt wytworne jak na 
te czasy. Pięknych twarzy naliczyliśmy 80 
t j. tyle ile par było w kadrylu. Co do te­
noru samej zabawy uważamy z naciskiem 
zauważyć, że odnosiło się wrażenie, że jest 
się na zabawie domowej w gronie dobrych 
bardzo znajomych. Zaeługa w tem p. Bu j ­
nowskiego, któremu doprawdy niepodobna 
nawet doetatecznieo się wywdzięczyć za to 
dobre, co on dlv kasyna i świetności- u- 
czynił.

Tańce prowadzili znakomicie pp^ Jordaa 
i Wiśniewski — kotylion pełen nowyoh figur 
bardzo ładnyoh wypadł doskonale. Zabawa 
przeciągnęła się do godziny 5 rano.

Lwowska R ad a  pow . Otrzymujemy 
następujące pismo: Na podstawie §. 19 ust. 
pras. proszę o umieszczenie następującego 
pisma: W nr. 28 Gaz. N ar. br. umie­
szczono sprawozdanie z posiedzenia rady ps- 
wiatowej lwowskiej, w której znajduje się 
następnjacy ustęp: „P. Abrahamowicz oddał 
tę sprawę pod głosowanie rady powiatowej, 
która jednomyślną uchwałą postanowiła za­
żądać od ke. Hirniaka, ażeby zarzoty nie­
słusznie podniesione przeciwko wydzisłowl 
powiatowemu (lj. nieprawidłowa i marno­
trawna gospodarka funduszami powiatowymi) 
na zgromadzeniu, które odbyło się pod jego 
przewodnictwem, publicznie odwołał, f s .  
Hirniak oświadczył, i i  da wydziałowi tę 
satyefakcyęu. Na takie przedstawienie rzeesy 
oświadczam, że nieprawdą jest. jakobym ja 
obowiązywał się publicznie edwoływać za­
rzuty, czynione na naradzie tewarsystwa 
„Sclańska rada" wydziałowi rady powiato­
wej lwowskiej, a natomiast prawdą jest, że 
ja  zobowiązałem się publioznie oświadczyć, 
że tych zarzutów przeciw wydziałowi powia­
towemu lwowskiemu na tejże naradzie ais 
byłe, co niniejszem i czynię. Hirniak.

A g ita to rzy  ra d y k a ln i. Stetan Nowa­
kowski, poseł sejmowy i Seńko Wityk, zo­
stali w niedzielę 21 b. m., jak donosi K u ­
ry  er Lwowski uwięzieni z polecenia staro­
stwa przemyskiego i odstawieni do tamtej­
szego sądu.

Nam donoszą, że za agitaeyę swoją No­
wakowski niedawno dość ciężko odpokuto­
wał, albowiem gdy przyszedł do wsi Balio 
i tam rozwijać począł swój radykalny pro­
gram, włościanie go obili i wyrzucili.

Krakowska rada miejska odbyła w 
niedzielę w południe uroczyste posiedśsbie, 
na ktśrem prezydent Friedlein podniósłszy 
uczucie wdzięczności Krakowa z powodu 
przychylenia się cesarza do uchwały Sejmu 
w sprawie utworzenia rezydeneyi cesarskiej 
na Wawelu, postawił wniosek, aby celem 
złożenia u stóp tronu podziękowania imie­
niem miasta za przyjęcia do wiadomości u- 
cbwały sejmowej w przedmiocie rezydencji 
cesarskiej na zamku królewskim na Wawe­
lu wysłać deputacyę do cesarza, złożontg z 
prezydenta miasta i trzeeh członków. Zgro­
madzona rada wniosek ten przez aklamaeyę 
i wśród okrzyków na cześó cesarza przyjęła.

Z T rem bow li piszą : Wczoraj odbjł 
się u nas bal staraniem pań : Wernerbwej, 
Wasilewskiej i Pelzowej. Trudy ich uwień­
czone zostały niebywałym dotąd skutkiem, 
albowiem było aż 40 par tańczących, co 
jak na Trembowlę jest cyfrą olbrzymią. Tań­
ce prowadził wspólnie z p. Blumem — na­
czelnik sądn p. Praczyński, który tet rozpo­
czął bal walcem z panią dyrektorową Pa­
szkowską. Królową baln była p. starościna 
Wasilewska. Pięknie przez pp. Węelewskie- 
go i Dunajewskiego udekorowaną sOlę, po­
łączyła z bufetem w drugim budynku pan)

rawatj, Rękawiczki, Bieliznę męską M I K O Ł A J  L U D W IG
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fizykowa Kuhnowa telefonem. Czysty dochód 
przeznaczono na odbudowanie kaplicy na 
Wernerówce.

Zasuspendowany przed kilku tygodniami 
kasy er tutejszego madistratu Sabatowicz, 
znikł bez śladu, gdyż krążyły pogłoski, że 
mają go za okradzenie kasy uwięzić.

Zanosi się także na rozwiązanie rady 
gminnej z powodu tych właśnie wykrytych 
nadużyć kasowyc

W Przem yślanach  odbył się w sali 
kasynowej dnia 9 bm. na korzyść miejsco­
wego szpitala wieczorek muzykalno-wokalny. 
Program wieczorku był obfity, a  wykonanie 
świetne; prócz miejscowych bowiem pozy­
skaliśmy z sąsiedztwa siły artystyczne, któ­
rym mamy do zawdzięczenia, ie licznie ze­
brane audytoryum słyszało piękną muzykę 
i piękny śpiew, a do kasy wpłynęło prze­
szło 800 zł. Komitet szpitalny ma też s /bie 
za obowiązek wyrazić niniejszem publiczne 
podziękowanie, a to: państwu Małachow­
skim z Zaporoża, pani Zwolskiej z Brynieo, 
pani Kohlowej z Przemyślan, pani Leonhar- 
dowej z Podhajczyk, pannie Brudzewskiej z 
Przemyślan, pannie Padleewskiej z Ostało- 
wicz, pannie Kalinowiozównie z Wojciecho­
wic, panaie Torskiej z Dunajowa, panu 
Wiercińskiemu z Kurowic, wieleb. ks. Ry­
bakowi z W.ojcieehowic za przewodzenie 
apiewem chóralnym oraz wszystkim wieleb. 
księżom i panom za udział w tymże; za 
kierownictwo artystyczne całym wieczorkiem 
panu Małachowskiemu : oraz każdemu, kto 
łożył starania około urządzenia wieczorku, 
bądź naddatkiemł przyczyni się do pomnoże­
nia dochodn.

O sunięcie się  góry. Straszny wypa­
dek zdarzył się na terytoryum gminy Pożo- 
ritta na Bukowinie. W nocy z 14. b. m. 
osnnęła się z góry, zwanej Dosu-Obczine 
warstwa ziemi na przestrzeni 8 hektarów 
szerokości. Ogromna ta płaszczyzna z szalo­
ną szybkością posuwała się od szczytu góry 
ku dolinie, druzgocąc napotykane w drodze 
drzewa i porywając kolosalne głazy. Na 
stoku góry znajdowała się chata włościań­
ska, ekolona zabudowaniami gospodarskiemu 
Lawina zdruzgotała to wszystko na drobne 
atrżępy, zasypując w gruzach dwóch ludzi, 
Tftsmię 'Buraka i Jerzego Lukana, oraz pięć 
krów, cielę i pięć owiec. Część budynku, 
małego chłopca, konia, tróje cieląt i sześć 
owiec uniosła na sobie — jak na tratwie— 
w dolinę na odległość 600 metrów, woale 
ich nie uszkodzlwsży. Iftemię Hnzaka wydo­
byto :i  pod gruzów jeszcze żywego, atoli 
skutkiem odniesionych ran zmarł po paru 
godzinaoh. Ciało Lukana,.jako też zasypane 
zwierzęta Ódkbpanó dopiero dnia następnego. 
Tworzyły one zbitą masę nie.do rozpozna­
nia. Przyczyną katastrofy jest budowa geo­
logiczni wspomnianej alpy. Pod górną war­
stwą próchnicy znąjdąje się szutrowieko, do 
którego przesiąkła z powierzchni woda. 
Skutkiem tęgo powierzchnia górna osunę­
ła się.

S tre jk . Z Jaworzna donoszą: Robotnicy 
kopalni węgla przeworskiego rozpoczęli dnia 
17 hm. strejk z powodu niesprawiedliwego 
postępowania urzędników tej kopalni. Wła­
ścicielem tsj kopalni Jest żyd i trzyma urzę 
dników samych Prnsaków, Ci sprowadzili 
pewną "Hość robotników Prusaków i popie­
rają ich ze szkodą robotników naszych, da­
jąc swoim pobratymcom pewne ulgi, lepsie 
roboty i wyższe zarobki. Ta właśnie nie- 
aprasledfiwość urzędników w obee robotni­
ków stiłś  się pewodem strajku. j

K e m i-y a  kolw hlzaoyjita w Ks Po­
znań skiem przedłożyła swe sprawozdanie za 
rok 1896. W roku tym zakupiła komisya 
3.519 hektarów ziemi za 2,282.610 marek. 
Przeciętna cena za hektar wynosiła 648 ma­
rek. Ogółem w czasie 10-letniego swego 
istnienia zakupiła .komisya koienizacyjna 
'92,724 hektarów, a, ze swego funduszu sto- 
ńffljunowego wydała 69,921 789 mnrek.

, Z W arz /aw y  donoszą: Uwięzionego w. 
siofpńiu roku zeszłego adwokata Czekalskie­
go, oraz jego brata, obu w Piotrkowie stale 
zamieszkałych, wypuszczono z więzienia. Do 
łaski tej trzeba było trafiać aż przez dwór 
duński i Petersburg. Panią Czekalską uwol­
niono jeszcze na dwa miesiące przed wypu­
szczeniem jej męża.

P o la k  w w y p raw ie  k re te ń sk le j .  
Pani Fedorowiczowa, żona p. Tadeusza z 
Itebanówki, bawiąca obecnie w Atenach, 
pisze do swego męża w liście, z którego po­
zwolił on nam zrobić użytek, co następuje: 
„Olga Minoiaky jest teraz u nas, cała jej 
rodzina Yassos iwie i K a l i ń s c y  są w 
w dkiem poruszeniu umysłów. Stary pułko 
W-lik Yassos dostał nouinacyę na guberna­
tora Krety. Byliśmy świadkami wyruszani* 
wojsk greckich na tę wyspę. Osm statków 
wypłynęło na morze z żołnierzami, artyleryą 
i końmi. Vassos, syn jego porucznik, jego 
zięć K a l i ń s k i ,  również porucznik, wyje­
chali i  resztą wojska. Zona pułkownika i 
pani Kalińska były cało we łzach i pełne 
niepokoju. Piękny był widok rozentuzjazmo­
wanych tłumów, które pospieszyły z Aten 
do Pireusu (godzina drogi końmi), kobiety 
jechały powozami, których łańcuch zdawał 
Się nie mieć 'końca, TV tłumie można było 
widzieć dużo kostyumów narodowych isto 
tnie bardzo pięknych. Wszyscy klaskali w 
ręce i wykrzykiwali „zito* — niech żyje! 
Pułkownik Yassos przybył do naszego po 
woza, aby się z nami pożegnać. Był bardzo 
Tirusieny —  nić dziwnego, miał świado­
mość ogromnej odpowiedzialności, jaką na 
niego włożono. A zresztą, patrzał na syna 
zaledwie 24-letniego i na zięcia Kalińskiego, 
który także dopiero 26 lat liczy i nie mógł 
nie sadrzeó na myśl o niebezpieczeństwach 
wujUf, na które eie te dwie młode głowy 
wystawić miały niedługo, młodzi odjeżdżali 
i , rozpromienionem obliczem. Więc pomiędzy 
pierwszymi, którzy poszli- walczyć za sprawę 
narodową grecką jest i Psiak, Kaliński.

N ajstarszy okręt na świecie skończy 
niebawem żywot w porcie liwerpulsklm. Jestte 
wspaniały kupiecki statek drewniany z r. 
1760. Sto trzydzieści lat bez przerwy słu- 
źył angielskiemu handlowi i budził aż do 
-ostatnich dai żywe zajęcie u znawców. Obe­
cnie pójdzie do pieca, a ustąpi miejsca dru­
giemu dotąd tf> do wieku, również angiel­
skiemu żaglowcowi „Betty“. Jest on o 20 
lat młodszy od poprzedniego. Lieta angiel 
skich okrętów wykazuje jeszcze z pół tuzina

. drewnianych statków wieku blisko stu lat. 
Jestto szczegół o tyle ciekawy, że statysty­
ka okrętowa przyyisuje statkom wiek prze- 
aiętny 45 lat, bo w tym okresie czasu każ­
dy mniej więcej okręt się rozbija lub tonie.

Z m a rli. Józef Woynar, najstarszy ■ 
radców lwowskiego magistratu, kierownik 
biura targowego, zmarł dziś wskutek zapa­
lenia płne, przeżywszy lat 69.

Repertoar teatralny.
We wtorek po raz pierv szy „Lohengrin* 

opera w 3 aktach a 4 ods- iach Ryszarda 
Wagnera. Pierwszy występ Aleksandra Ban- 
drowskiego artysty opery frankfurckiej.

W alne zgrom adzenie to w. upiększe­
nia Lwowa odbędzie się 23. bm. o 6. po 
południu w sali Kasyna miejskiego.

P osied zen ie Rady n adzorczej tow. 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych 
odbędzie się w dniach 22., 28. i 24. mar­
ca w sali ratuszowej.

W ieczór z tańcam i na dochód Tow. 
bratniej pomocy słuchaczów weterynarii od­
będzie się dzisiaj w sali klubu pocztowego 
(hotel Źorza). Komitet urzęduje dziś przez 
cały dzień bez przerwy w lokalu klubu po­
cztowego, tam też otrzymać można karty 
wstępu po cenie 1 zł. f  et. za bilet poje- 
dyńczy (akademicki 50 ct.) i 4 zł. za fa­
milijny dla 4 osób (tylko za okazaniem za­
proszenia). Wieczorek zapowiada się świe­
tnie.

W ieczór z tańcam i urządzony stara­
niem Tow. prawniczego odbędzie się d. 28 
bm. w niedzielę w salach kasyna miejskiego.

* Do artystów -rzeźbiarzy. Zawiąza­
ny ku uczczeniu pamięci wielkiego wodza z 
pod Racławic komitet miejscowy w Rzeszo­
wie zamierza wznieść pomnik w Rzeszowie 
kosztem około 2000 zł. Nie mając fundu­
szów na nagrody konkursowe, komitet upra­
sza artystów-rzeźbiarzy rodaków o łaskawe 
nadesłanie szkiców kompozycyi ua ten cel z 
terminem do 31 marca na ręce prezesa ko­
mitetu p. Kinela, inżyniera w Rzeszowie. 
Artysta szkicn przyjętego otrzyma wykona­
nie, inne zaś szkice zwrócone zostaną jako 
własności dotyczących kompozytorów. Pomnik 
stanąć ma na wolnem miejscu.

* S tnily* z zakresu prawa w ybor­
czego. Świeżo ukazała się w handlu księ­
garskim nakładem firmy Jakubowskiego i 
Zadurowioza prąci prof, dr. Stanisława Sta­
rzyńskiego pod tytułem: Studya z zakresu 
prawa wyborczego. Jestto dzieło niezwykłej 
wartości, przeto pozwalamy sobie na takowe 
zwrócić uwagę narzycb czytelników.

lego form atu, n a  m ocy k tó rego  w ładza dniu  zostan ia zagorzałym i cy k lis tam i, różnice, jak ie  zachodzą m iędzy  dostar-
t w a m n  rr-t  a n t  i  A  m  n  m  a  n n n n  t I  ~  A  * „  .  . .  _________ L !     •  :   _ • r t  • • • ,pod w arunkiem , iż  m acie ozysbe za 

m iary, pozw ala objeżdżać k ra j, a  ce­
sarz ze swej s tro n y  p rzy rzek a  wam 
opiekę nad  osobą i m ieniem . Jeżeli 
nie je s te ś  u zb ro jony  w  tak i dokum ent, 
n iezliczoną ilość razy  w izow any i lo­
kalizow any  p rzez  rozm aite  w ładze 
kom peten tne, n ie  pozostaje ci nio in ­
nego, chyba uoiekać co prędzej do 
gościnniejszego  k ra ju . W szystk ie d rzw i 
zam kną się p rzed  tobą Nie będzie ei 
wolno naw et kupić b ile tu  kolejow ego, 
a jeże li zażądasz noclegu  w oberży, 
odm ów ią ci na  pewno*.

Szczęściem  dla siebie podróżnik a- 
m erykaóski m iał paszport form alny, lecz 
zanim  zaaw anturow ał się w drogę 
z Tokia do K iota, chciał d la większej 
pewności pokazaó swój dokum ent u rzę­
dnikow i państwowem u.

„Cudzoziem oowi, przybyw ającem u 
do Japonii — pisze wspólpraoownik 
„Sportu* - bardzo trudno zoryentowaó 
się wobec dwóch osób, ubranych  w 
m undury europejskie, o&łe błyszczące

lecz nie ob jaw iają  n ieub łaganej n ien a  
wiśoi do ludzi i rzeczy z zaohodu.

„W czasie podróży — pisze p. Mao- 
phail — robotnicy, praoująoy w  pobli­
żu, rzucali robo tę i opow iadali sobie 
o w idow isku, ja k ie  m ieli p rzed  oozy- 
ma. N iektórzy  zdradzali bojaźń, ale 
in n i i tych  było więcej, puszozali w o­
dze wesołości i w ybuchali co chw ila 
śm iechem .

„Po w siach g ru p y  m ałych m ęi 
czyzn, o tw arzach  oiemnyoh i m ałych 
kobiet, k tóryoh  czarne włosy, sztu- 
oznie sp iętrzone, podnosiły  delikatność 
rysów  i płoi odcien ia kości słoniow ej, 
u staw ia ły  się w zdłuż d rog i, p o zd ra ­
w iaj ąo m nie g łosam i i gestam i, k tó re  
nie m iały  nio n ieprzyjem nego.*

Podróż na  row erze stałaby  się je ­
dnostajną, g d y b y  od czasu do cza­
su  n ie  p rzeryw ał je j jak iś  m ały  w y­
padek.

„O sto sześćdziesiąt k ilom etrów  od 
Tokia — pisze dalej p. M aophail — 

p rzejeżdżał p rzez  drogę doió

czonem i Porcie przez je j re p rez en tan ­
tów  u obcyoh m ooarstw  spraw ozdania 
mi. Gdy w spraw ozdaniach z L ondy­
nu, P aryża i Rzym u znaohodzi się n a ­
dzieja, iż tru d n o śc i dadzą się rozw ią­
zać, to in n e  spraw ozdania, zw łaszcza  
z B erlina radzą Turoyi ekspedyoyę do 
Tessalii. Rosya n a  w ypadek obsadze­
n ia  Tessalii in terw eniow ać n ie  będzie. 
P o rta  w ięc nie w ie, co ma czynić.

A m basadorow ie odpow iedzieli, że 
P orta  sam a m usi się zdecydow ać n a  
akcyę, k tó ra  je j w ydaw ać się będzie 
stósow ną i godziw ą.

K onstantynopol 22 lutego.
W południow ej A lbanii panu je  

w śród Greków w ielkie w zburzenie, 
poniew aż w ładze u zb ra ja ją  m aho­
m etan.

K onstantynopol d. 22. lu tego.
Na dw orze sułt&ńskim w ytw orzy ła 

się silna p a r ty a  dom agająca się b ez­
zw łocznego w kroozenia w ojsk  tu re ­
ckich do Greoyi. Na o sta tn ie j radzie  
m in istrów  obradow ano nad tą  spraw ą,gdym

od złotych ozdób, kto tu  je s t naczelni- u rw istą , popsuło m i się koło i ro w e r!a le  n ie pow zięto deoyzyi. Możliwą je - 
kiem  stacyi kolejowej, a  kto dygnita- j stanął. N a  szczęśoie w pobliżu  zn a j-Jd n ak  je s t  rzeozą, że su łtan  nagle po- 
rzem dworskim. Pokazałem  paszport u- • dow ala się wieś, do k tórej dow lokłem  weźm ie jakąś deoyzyę w  tej m ierze, 
rzęduikowi wyższej polipyi,- k tóry  ro- rower. M ieszkańoy niebaw em  zgrom a- tem  bardziej, że dotychczasow e kun- 
ze1 -:ał Bię w  nim uw ażnie, następnie dzili się wokoło i naradzali. W reszc ie! k ta to rsk ie  zaohow anie się P o rty  wobec 
wyjął k arnet i podał mi kartkę  je d w a b -! jeden  z najzdo ln iejszych  rzem ieśln i -j akcyi greokiej w yw ołuje w ielk ie nie- 
ną, k tórą ja  w prostooie ducha w z ią łem . ków w ziął row er i po pew nym  czasie zadow olenie w śród ludnośoi m ahom e- 
za pozwolenie na  jeżdżenie row erem  po ; zw rócił mi go w stan ie  zupełn ie  z d a -1, ' ’ ‘ '

— Tatusia, jak się nazywa mąż, który 
straei żonę?

— Wdowiec.
— A jak się wdowiec ożeni, to jak się 

nazywa?
— Głupiec, moje dziecię...

K a len d arz . Dziś d. 23 lutego : Roma­
ny panny. — Jutro: Macieja ap;

Wschód słońca 7 m. 2, zachód 5 m. 28. 
Z ap isk i m eteo ro lo g iczn e . Najwyższa 

temperatura wczoraj była -f- 9 0, najniższa 
-— 1.4. — Barometr opada.

oalem tery to ryum  państw a W schodzą- ! dnym  do uży tku .
oego Słońoa*. j O kazuje się z tego, iż oyklista  eu-

Dwie drogi ląo ą stolicę Jap o n ii ropejsk i może bezpiecznie podróżować
Tokio z daw ną stolicą Kiotem . Pierw -1 po Japon ii, gdyż znajdzie  tam  n ie ty l
sza z nich, zw ana Nakasendo, przecina fco w ybornie u trzy m an e drogi, ale na- 
łańcuch gór i  z tego powodu dość n ie- Iw et w na justronn ie jsze j wioBoe m e- 
w ygodna dla cyklisty . D ruga, mniej chanika, k tó ry  po trafi dokonać naj- 
malownicza, prowadzi przez rów niny niezbędniejszych  w row erze reperacy j 
nadm orskie — w ydaje się nieco mono­
tonną, ale za to  je s t w ybornie u trzy ­
m ana i obsadzona odwiecznym i d rze­
wami.

A utor a rty k u łu  w yżej w zm ianko­
wanego m oże sobie pow inszow ać, iż  
w ybrał najlepszy  sposób łokomocyi 
Znalazłszy się na doskonałej d ro d z e ! 

nie doznając w iększego zm ęozenia, >

Wypadki na Wschodzie.

tańsk iej
B e lg rad  d. 22 lutego.

Rządy serbski i bu łgarsk i żywo 
się kom uniku ją m iędzy sobą. Z różnych 
pojawów  wnosić należy, że n a  uśm ie­
rzających  zapew nieniach z P e te rsb u r­
ga, W iednia i K onstan tynopola bardzo 
polegać n ie m ożna. K om itet m acedoń­
ski w Sofii rozporządza od n iejak iego  
czasu zn&cznemi sum am i i oświadcza 
otw arcie, że najdale j za dwa, trz y  ty ­
godnie rozpooznie kam panię w Mace­
donii.

Ateny d. 22. lutego.
Wczoraj rano rozpoczęli powstań­

cy w okolicy Kanei ogień karabi
Z W iednia p iszą pod d. 20 b. m,

W edle dotychczasow ych dyspozycyj
cesarz u d aie  się na  Cap. S t M artin • i  j  » j  •

. _ w środę 24 b. m rano. Na ten  d z i e ń  nowy. Ponieważ do południa ogień
m ż gdyby  jech a ł z Nowego Jo rk u  do zam ówiony j es t osobny pociąg d la 1 ten nietylko nie ustał, ale znacznie
W aszyng tonu , zw iedził oko lice , do m onarchy  i jeg o  świty. W „ h o te lu 1 się wzmógł, przeto postanowili
któ rych  m e za jrza ła  jeszcze cyw ili- q  p M artin* baw i obecnie tak że  s a s k a ! admirałowie eskadr euroDeiskich

100-— do 100-.0. Banku krajowego 4’/,% 1<>» *  
51 lat. 100-60 do 101-30. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal. 
aiemBk. 4% (L emisya) 97-90 do 98-80. 4% los 
w 411/. lat. 97-70 do 98 40. 4% los. w 56-latach 
97-40 do 98-10.

Obligi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyj- 
nego 4% 97-80 do 98-50. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5% 102-75 do —•—■ Kom. banku 
krajowego 5% w. a. IL em. 102-10 do 102-80. 
Pożyczka krąjowa 6°/. w. a. 105-— de —•— 
4*/,% 100-— do 100-70.

L osy:-Losy miasta Krakowa 25-— do 27-—, 
Losy miasta Stanisławowa — do —•—.

Monety. Dukat cesarski 6-63 do 5*72. Napo- 
leondor 9-51 do 9-61. Półimperyał 9-60 do —•— 
Bubel rosyjski srebrny 1 2 0 — do 1-25-—. Bubel 
rosyjski papierowy 1-26-50 do 1-27-50. 100 marek 
niemiecki oh 58-60 do 59-—.

— W iedeń 22. lutego. (Telegram  
G at. N ar.) Dzisiaj o godż. 2. minut 
10 w  południe notowano na giełdzie  
wiedeńskiej: kredyty 85775, węg. zakład 
kredytow y 889-—, anglobanki 15050, 
lenderbanki 281-—, koleje państwowe 
838 75, elbethal 261-75 akoye tyton io­
wej 135’—, alpiny 80 40, losy tureckie 
44 25. nnionbanki 281 50. rabie 127 25.

WledeA d. 23. lutege.
Ważniejsze zmiany kursów  w ostatnim ty­

godniu były następujące:

Kenta papierowa 
Anstryaeka renta koronowa 
Kenta srebrna .
Kenta złota
4"pro. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa . 
Anglobanki 
Węg. Bank kred.
Zakład kredyt.
Bank awiązk. .
Austr. węg. Bank 
Unionbanku
Austr. zakład kred. zieinsk.
Landerbanki
Alpiny .
Nordbany
Austr. kolei półuoeuo-iauii«d 
Kolej doliny Laby 
Kolej państw. .
Kolej połud.
Marki papierowe

lutego. 30. latego.
. 101-70 10115
. 100-45 1 0 0 -
. 101-80 100-50
. 12830 133 —
. 132-05 13180
. 9940 9-65
. 154 - 149-75
. 396 50 385 50
. 364 - 35625
. 255-25 349-50
. 951— 983—
. 290 — 37975
. 440-— 416 —
. 239 — 239-75
. 83 35 78:50
3432-50 8835—
. 267— 367—
. 269 50 359-50
. 349 75 336-25
. 88— 84 25
. 68.76 56 776.

Icisłem  incognito .Japończyk.
Podróżnik  am erykańsk i p rzyzw y­

czaił się do porządków  oberż japoń- ____
skiob w w iększych i m niejszych  mia- te leg ram y^ 
stach , gdzie  speku lanci angielsoy nie 
zdążyli jeszcze  zaprow adzić m iędzy -

W czoraj o trzym aliśm y następu jące

Z wszystkich okrętów padło czter­
dzieści strzałów działowych na obóz 

1 grecki. Niemiecki pancernik strze­
lał pociskami melinitowymi.

Pociski pękały na wzgórzach

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 22. lutego.
Ważniejsze zmiany oen w ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejszym były następujące :
najniższe najwyłsae

pszenica na wiosnę 
pszenica ua maj-czerwiec 
pszenica na jesisń 
żyto na wiosnę 
owies na wiosnę 
kukurudza na maj-czerwiec 
rzepak ua sierpień wrzesień

b-01 
7-90 
7-57 
6 84 
643 
4-17 

11-40

&
-  1 : 6
— 7-75
— 703
— 6-50
— 4-34
— 1160

Cyklista w Japonii.
' ' v

W elocyped z truduOśoią będzie m ógł 
rozpow szechnić się na  dalekim  W scho­
dzie. Ludność państw a niebieskiego 
zgotow ała n iezb y t p rzychy lne p rzy ję ­
cie dwom  m łodym  Am erykanom , k tó ­
rz y  n a  „koniach żelaznych* puśoili 
się p rzez  te ry to ry u m  Chin. N ajuozeńsi 
m andaryn i n ie  w ahali się u zn ać  ro ­
w eru za w ynalazek  dyabelski, a naw et 
Japończycy, zaw sze skorzy  d o  przy­
sw ajan ia sobie zdobyczy cyw ilizacyi 
europejskiej, n ie okazyw ali tym  razem  
en tuzyazm u dla nowego sposóbu ło k o ­
mocyi. Poddani m ikada szczęśliw i są, 
iż m ogą od nas zapożyczać arm aty , 
to rp ile, bom by dynam itow e, szybko­
strze lne  k arab iny  i m undury  wojsko­
we, w reszcie czarne kapelusze, oraz 
przysw ajać sobie in sty tu cy e  europej­
skie, ale wobeo welooypeda objaw iają  
pew ien w strę t i niepokój.

Ten w strę t łatw o w ytlóm aczyć. We­
locyped oddaje usług i ty lko narodom  
czynnym  i pracow itym , ja k  np. F ran - 
onzi, lub  m ającym  upodobanie w ćw i­
czeniach cielesnyoh. ja k  A nglicy, nie 
m a za to  żadnego powabu dla T urka, 
lubiąoegO kontem placyę. ani d la nart - 
dów dalekiego W schodu, k tó re uw a­
żają  praoę za sm u tn ą  konieczność, a 
do przy jem nych  rozryw ek nie zaliczą 
praw dopodobnie n ig d y  ćw iczeń fizy- 
oznyoh. W sw ej w ycieczce na rowelrze 
po państw ie  wsohodzącego słońca p. 
Andre w M aophail we w szystk ich  k la ­
sach  społeczeństw a japońsk iego  spo ty ­
kał się ze zdaniem  Li-H ung-G zana, 
k tó ry  j e  w yłożył dw om  m łodym  cyk li­
stom  am erykańskim , przyby łym  um yśl­
nie do T ien-Tsinu, by go zobaczyć. 
Wice król nie m ógł pojąó, dlaczego 
człow iek, m ający p ien iądze w kiesze­
ni, woli obracać nogam i koło m aszyny 
zam iast kazać się p rzen ieść w pałam  
kinie.

P. M aophail n ie u ląk ł się p rzesą ­
dów , rozpow szeohnionyoh pom iędzy n a­
rodam i dalekiego W schodu, d la  k tó ­
rych  bezw ładność len .s tw a  je s t  o s ta ­
tn im  Btopniem szczęśliw ości ziem skiej. 
P odróżnik  ten  i zarazem  w spółpraco­
w n ik  p ism a am erykańskiego  Sport, 
s ta ra ł się naw et przekonać Japońozy- 
ków o dobrodziejstw ach spo rtu  koło­
wego.

Chcąc podróżow ać n a  row erze przez 
państw o m ikada, należy  przedewszysfc- 
kiem  zaopatrzyć się w paszport. Zb 
w szystkioh w ynalazków  i cudów  cy- 
wiliza.cyi eu ropejsk ie j, paszport n a j­
p iękniej p rzy ją ł się w państw ie wsoho- 
dząoego słońca.

„Jeżeli chcecie zw iedzać Japon ię  — 
pisze p. M aohpail — m iejcie p aszport 
w  porządku. Je s t to  dokum ent okaza-

K anea d. 20 lutego.

narodow ych karaw anserajów  na W ó r  d n y ^ d a l^ z y c h 0^  Otaczających obóz, Z czego można
w ielkich hotelow  w  Tokiu i Jokoha- zajęły w ojska okrętow e mooarstw, w nieść, Że w ie lu  chrześcijan Zgi-
“ ie - , a to 70 francuskich , 60 włoskich i 10 nęło. Gdy okręty zaprzestały strze-

Z początku przybysz ma pew ne ang ielsk ich  żo łn ierzy  m arynarki. lania zobaczono Sztandar grecki
w ątpliw ości, k ładąc się spać w poko- 6 B crr in  d . 20. lu tego . L a tb-n jPtv  na w yeÓ rzu  dominuiacem
ju , w k tó ry m  m e m a woale m ebli. gfcan rokoW ań dyp lom atycznych  w t  wzgórzu dominuj t e
Często sta ran o  się tłómaozyó, dlaoze- gpraw ie kre teńsk ie j od wczoraj n ie  na obozem.
go poddani p aństw a w schodzącego p i e n i o n y  W szystkie europejsk ie mo- Anglicy zatrzymali parowiec 
słońca są jed y n y m  narodem  na ziemi, "carstw a zgadzają  się, aby n ie dopu- grecki „Laurion“ i zdemontowali 
zadów ~Tu ze sw ego losu. Zdaniem  do aneksyi K rety  przez Grecyę. maszyny.

-----------  I Greoki następca tro n u  w ysłał te le ­
g ram  g ra tu lacy jn y  do bata lionu  pułku

naszem ,, szczę. cie to zaw dzięczają swej _______
filozofii p rak ty czn ej. Mają oni t a h ń t  p  ż d ^  lufc
doprow adzania do osta tn ich  rram j „ r ~  u «> • »sz tuk i unraszczan ia  w vm acań  żvcia Woaoraj po m eetingu  na rzecz Gre- nosząoego jeg o  im ię, k tó ry  b ra ł udział 
w- j, « 0 - lA ła t afnhW  f r  / o n i  ^ów, o d b jły  się dem onstracye na Mont-1 w sztu rm ie  n a  forteoę Vukolies.

- „ W  łacińsk iej. O U I .  , , o n r t y n  d . 2 2 . Iu te g 0 .

szek stanow i całe ioh um eblow anie. ■ 080 are z A’eńy d 22 lu tego | «Siura Reutera" donoszą z
'N a  m acie-jedzą , śpią, a  poduszki siu- Kró] ośw iadCZył wobeo p rzedstaw i Kanei, że we wczorajszem bombar-
, źą im  za sie zenie w dzień a pod cie]a j edneg0 obcego m o cars tw a, że dowaniu obozu greckiego wzięły
f  gł^w ąWw spartą  na klocu T z e w i ,  f o ?  ^  nadarem nie s ta ra j się zw ró o ić ji-  udzia  ̂ trzy angielskie o k rę ty  WO-

m y zao k rąg lo n ej, posiadającem  wgłę- ^  anektow ać, K reta nafeży duszą j eD ne’ j edeD w ło sk i jeden ro sy jsk i 
bierne na szyję. ,; . C)J em  do G recyi ^ o je -p o s ta n o w ię  ’ 10,łńn

Dzięki tem u instrum en tow i to rtu r, n ie  mówił król _  wywoła prawdo- 
p iękne jap o n k i są w stan ie  oałym i (y- podobnie przeciw  m nie środki p rzy -i 
godniam i u trzym yw ać w całości swe Musowe, ale ja  będę mieć za sobą ca- i 
w spaniałe koafiury, nasycone o liw ą . j hellen izm  “
kam elii, p łynem , k tó ry  poetyczną n a , y A dm irał ang ielsk i udał się do pu l-i 
zwą dogadza im aginaoyi, lecz w ydaja kow^ j ka y assosa na Kreoie i zaw iad o -| 
woń dość n iep rzy jem ną. | m -j _0 0 postanow ieniu z jed n o czo n y ch !

! Piece i kom inki, z w yjątk iem  do: £ 0j. en r0pejskich, iż u derzą  na  g reck ie  ;

i jeden niemiecki. Bombardowaniej 
trwało dziesięć minut.

J5LEG RAM Y.

P rz y je o h a li  d o  L w o w a .
Dnia 22 lutego.

Hotel Zoria. L. Siawlowski s Prso- 
włoki, M. Tustanowski z Osknesimac, J. 
Horodyski z Horodnicy, J. Wiktor z Csudca, 
St. dr. Stojałowski z Tarnowa, H. hr. Ste­
cki z Wołynia, Wt. Oraeobowski i M. Ko­
zicki z Jarosławia, W. Rodakowski * Tar­
nopola, H. Wilczek, K. br. Firmian, F. 

; Poschke i W. d’Hopp z Gródka, F. Paula z 
Ropienki, B. Borzenczy z Złoczowa, H. 
Weber z Stulpikan, P. Toborenz i Zerbst. 

j H otele: Bellevue • Metropol K . Jano- 
wicea we Lwowie. Dr. B. Ronikar z War­
szawy, dr. N. Dankner z Stanisławowa, dr. 
£ . Rrgier : Przmyśla, dr. G S. Mószśros 
z Krosna, dr. Z. Fischer ■ Dębicy, dr. A. 
Kares, dr. S. Kares s Krakowa, br. M. Fla- 

’ pak z Wiednia, br. F. Kellner z Prafi, J. 
Samneli z Kołomyi, A. Gelber s Cseraio- 
wiec, J. Mońoisker z Krakowa, J. Mach- 
niewski z Tarnowa, dr. Hartmann z O- 
pawy.

■* oli- aópowiada.I

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Zyg. Gembarzewski

W iedeń d. 22 lu tego . \ 
B. p rezy d en t Rady państw a C h l u -

b asystent prof. Bokitanaky’ego w szpitala chi- 
rób kobiecych w vViedni>i, opsrator kliniki po- 
łożuiczej prof. G. Brauna w Wiednia i kliniki

  D„ WK„r ____ , __________ , __Q_________  _ r  ,  t  chirurgicznej prof. Wolflerz w Graoa, po zta-
I w ° j s k a » 8 k o ro b y  d a l9 z e  P °  i m e c k y  O trzy m a ł w ielki k ray ż  o rd ę - ! ^ T o r -

dynuje od 3—5-tej (dli abogich od 9—lO tej T a­
no bezpłatnie) 

ul Jag iellońsk a  7. I. piętro.

ców, posiadających prawo ozasowegp gfc J na wygpie czynić.
praem iesakiw am a w sto licach  i portaoh, Dowóz żvw ności uznano za w o ln y ; r  " Z ■
o tw arty ch  d la h and lu  europejskiego, L d la t eg0 greckie w ojska o t r z y m a ły s n e r^ z n e m , bardzo  łaskaw em  pism em

ru  Leopolda w b ry lan tach  w raz z w la­

n ie zyskały  sobie jeszcze  obyw ate lstw a 
w  Japonii.

C yk lista  am erykańsk i, za trzym aw ­
szy  się w oberży  n a  w si, gdzie m iai 
spędzić p ierw szą  noc, ą jrz a ł  w ohodzą- 
oego do swego pokoju  stużąoego, zg ię­
tego we dwoje, w  postaw ie  pełnej 
szacunku, niosącego w azę bronzową, 
napełn ioną rozżarzonym i w ęglam i. Po­
znał dopiero w tedy , iż  zn a jd u je  się w 
k ra ju , gd z ie  w idelce zastęp u je  pałeoz- 
ka d rew niana, a serw etę  m ały kw a­
d ra to w y  kaw ałek  papieru.

Z apragnął w ykąpać się, by  trochę 
ochłonąć z w rażeń  oyw ilizaoyi w scho­
dniej. P rzy  tej okazyi m ógł

ju ż  p ro w iau ty . j cesarskiem , obaj zaś b. w ioeprezydenoi
Książe Mikołaj p rzy b y ł do L a r is sy .; Rady państw a pp. A b r a h a m o w i c z  

K anea d. 22 lu tego . ■ i K & t h r e i n  o trzym ali kom andorski 
G arnizon w Y ukolies s taw iał g re c - ! k ż o rderu  Leopolda, 

kim  w ojskom  zacięty  opór, m usiał je  j H a l b a n  d y rek to r kanoelary i Ra- 
d nak  w ra s ic e  praed  p r a a * a .» j ,c ,  ,,!»  J y  ^  ^
•ustąpić

K onstantynopol d. 22. lutego. 
F otiades bey zam ianow any został 

! generalnym  gubernato rem  K rety,
A teny d. 22 lutego. 

Zapew niają, że 700 żo łn ierzy  grec-, 
kich w raz z a rty le ry a  w ylądow ało pod 
Kissamo.

W czoraj w ygłosił k ró l z balkonu 
pałacu  do zgrom adzonych nieprzeli

eyjnego.

— Austr. Zakład kredytow y (w ie­
d eń sk i C red itan ta lt) ja k  ju ż  onegdaj 
donieśliśm y, o trzy m ał koncesyę na  za­
łożenie „Tow arzyatw a akcyjnego dla 
przem ysłu  naftow ego* z siedzibą we 
Lwowie. K apitał now ego tow arzystw a 
m a w ynosić trz y  m iliony  koron, a bę­
dzie podzielony na  400 akcyj po 7.500 
koron T ow arzystw o będzie nabyw ało 
w  G alicyi te ren y  naftow e i w ysyłało

spraw ­
dzić, ja k  dalece p rzy zw y czajen ia  ć i a - ’ ćzonyoh m as ludu przem ow ę, w której 
ła  ludzkiego  są różne u różnych  na- ośw iadczył, iż w ypełnia polecenie oa- 
rodów  na k u li ziem skiej. K ażdy pod- lego  helleńskiego narodu.. Mowa króla 
dany  m ikada bez w zględu na płeć n ie  en tazy asty czn ie  została  przyjęta, 
zan u rzy łb y  się n igdy  w wodzie, po- K anea d. 22 lutego,
siadającej m niej n iż 45 do 50 stopni, Mały parow iec greckiego tow arzy - w  G alicyi te ren y  n a tto w e i w ysyłało
tym czasem  europejczyk , odw ażając się stw a, k tó ry  w iózł żyw ność i nam ioty  w ydobytą ropę do p rzeróbki do r a n ­
n a  kąpiel jap o ń sk ą , stw orzy łby  sobie dla wojsk greckich na K recie, został u ery i w Bogum inie i Rjeee. Walne 
m ęozarnie, ja k ie  P io tr O kru tny  zada- p rzez  ang ielską łódź torpedow ą p rzy - zgrom adzenie akoyonaryuszów , na  któ  
w ał sw ym  ofiarom. trzym any . rem  tow arzystw o się u k o n sty tu u je ,

I Podczas w yc eczki cy k lis ta  Amory- A teny d. 22 lu tego . zw ołane będzie w m arcu. Do zarząd®
k ań sk i w ta jem niczy ł się we w s z y s tk ie ' W tu te jszy ch  Kołaoh rządow yoh będą należeli p rzew ażn ie  akoyonaryu  
piękności kuchni japońsk ie j. P aństw o  tw ierdzą, że ostrzeżenie, ja k ie  adm i- 8ze rjsek ie j ran n e ry i nafty ,
japońsk ie  je s t  ra jem  d la w egetarya- ra ł angielsk i doręczył pułkow nikow i w e jio  będziie dlatlego

; nów , _ zw łaszcza  d la  frakcy i um iarki ■ Vassos, odnosi się ty lko  do Kanei i
w anej, godzącej się na potraw ® z jryb. d latego  Vassos będzie m ógł jeszcze

j P. M aophail n ie zachow ał złyoh k ilk a  s tra teg iczn y ch  punk tów  n a  wy- 
w spom nień  o posiłkaob, k tó re  mu po- Spie obsadzić.

' daw ano w hotelaoh S zyzonoki i Nou- N iem iecki parow iec „Cesarzowa Au-
m andrak i. Z upa z ry b  i ryżu , węgo- gusta* w ysadził pod Kaneą 95 m aj-
rze  obw inięte w  około drew nianych  tków.
patyczków , łosoś solony, porosty  m or- , Grecki s ta tek  „Peneios* ostrzeliw ał
■kie g o tó trane , bób sm ażony w  cu- je d n ą  tu reck ą  fregatę. Turcy odpowia-
k rz e  Są g o d n e ' s to łu  europejskiego, da li ogniem .

Londyn d. 22 lutego.
Co do przyszłyoh u rządzeń  na Kre 

cie F rancya podziela zap atry w an ia  An­
g lii i Włoch.

K onstantynopol d. 22 lu tego.
M inister spraw  zagran ioznych  Tew- 

fik zw róoił uw agę am basadorów  na

Podróżny amerykański ża łu je,' i i  n ie  
m ógł dostać przepisu na wyborne ma­
łe oiastka, które w ydaw ały zapach e- 
■enoyi terpentynowej.

Współpracownik „Sportu* nie na­
rzeka na zachowanie się ludnośoi. J a ­
pończycy nie są wprawdzie w przede-

a  możli 
w szystk ie  

akoye rozebra li m iędzy  siebie ozłon- 
kow ie szozupłego sy n d y k a tu . Dopiero 
później puszozone będą p ap ie ry  owe­
go to w arzy stw a w obieg m iędzy  pu- 
blioznośó.

la  wszysftie io r o b y  żoiąfllca i aa

Wiadomości giełdowe
Li rów, dnia 22 lutego 1897.

Akoye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 217-— do 220-—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 278'— do 282"—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 386*— da 
396'—. Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. *• 
210-— do —•—. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 203—.

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4°/0 koronowe 96-70 do 97-40. 5% z 10% 
prem. 11010 do 110-80. 4%% los w 50 lat

Liebieg Compu;’s m lęsny-Pepton
znajduje w nijnowszych czasach przy chemi­
cznych cierpieniach żołądka jako środek wzma­

cniający, rozległe zastosowanie.

Dr. Leopold Schellenberg
ord. ul. K opernika 1 22 od 3—5 popoł. 

Dla ubogich od 9 —10 przedp. bezpłatnie.

TEATR Ur. SKARBKA.
We wtorek dnia 23. lutege 

Po rag p ie rw s ty :

LOHBNORIN
opera w 3 aktach a 4 odsłonach Ryszarda 

Wagnera.
Osoby: 
król

p. Jeromin 
p. Bandrowaki

bra-
pni Marya Kleeayńska

Henryk Ptasznik, 
niemiecki 

Lohengrin 
Elza, księżniczka 

banoka

p. Górski
pni Kasprowiezowa 
p. Remy

Telramund, hrabia bra- 
bancki 

Ortruda, jego małżonka 
Herold królewski 
Gotfryd, młody książę 

Brabaucyi
I  |
II l Rycerze
III I brabanocy 
IY >
Rycerze sascy i

Elzy, dworzanie, paziowie 
królewscy.

Rzecz dzieje ii;  w Antwerpii w pierwszej 
połowie X stulecia.

Początek o godzinie 7. wieczorem.

Sabiicia. 
Michniewski 
Łomióski 
Nowiński 
Jeloński 

brabanocy, damy dworu 
i heroldowie

P-
P-
P-
P-
P-

Leczniczy Koniak tokajski, flaszka 90 centów 
Lecznicza Wódką ziołowa „Kneipówka“ flaszka 75 ot.

Jed y n ie  do nabycia w drogueryi

Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża.



Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. IIŁK0WSK1EG0
w Krakowie

wysila świeżo książka do nabożeńitwa 
pod tytułem :

W  obec Boga

Towary H a l n e
owoce południowe

t r  najprzedniejszej Jakości
w handlu 1920

Modlitwy poranne, wieczorne,
Maiy świętej, przed spowiedzi), po spo­
wiedzi , przed komunią i po komunii św. 
odpustowe : do Trójcy Przenajświętszej, Sa­
kramentu przenajświętszego, do Pana Je­
zusa, do Ducha św., do Matki Boskiej, do 
świętyeh Pańskich , w różnych okoliczno­
ściach życia, za chorych, za umarłych; li­
tanie, Koronka do Matki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał
ksiądz Antoni Chmielowski

W. S. T
(str. 459 w 32-oe). Wydanie ozdobionej 
aferazMsn cbromelitografowanym na pa 
pierze welinowym. — Cena egzempl. bez 
oprawy 60 c t, w oprawie w płótno ang. 
brzegi pąsowe złr. I —, w płótno angiel­
skie, brzegi złocone zlr

sl Mimim n  Limie.

w płótno sngie! 
r. 1-25 ; w wyboro­

wy gładki atagryn miękki, bizegi złocone 
litr. 2‘—. Na porto należy dołączyć 15 Ot.

Szprycowanie Mat i co
TP. GK1MAULT i K*. w Paryżu

Skuteczność niezawod-"' 
na w  leczeniu r^e'jijcjck 
bez utrudzenia żołądka, 
które zawsze pociąga za 
sobą użycie kapsułek z 

j kubebą w  płynie.
W Paryżu, 8, ulica Viviennc,

I w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Hikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruekera, SkKpińskio- 
go, Ehrbara, Beisera i Krzyżanowskiego.

D R O B N E  OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yrasa .

po złr. 2-50, 3-—, 3'50, 4‘— 
ki sztuczne Wertheimowskie

KŁÓDKI świątnickie garniturowe (po 6 
sztuk z kluczem głównym) garnitur 

'  • 5— . Kłód
amerykań -

akie po złr. 150, 2-—; 2-50, 3 — i 3 50 
poleca Piotr Chrząatowski, handel żelazny 
we Lwowie, plao Kapitalny 1 (naprzeciw 
katedry).

MASŁO. Wysyłam 
U  wyrabiane masło

opłatnie za zaliczką 
Zaleszczyki Nr. 50.

Wtorku -inia 23. Lutego 1897. Nr. 

n  i  , i  Herbatę Congouuoyie S l8 iO W 0  Montng Congou (najbardziej łubiana w Eosyi) .
H 100 sztuk złr. 5 - - ,  Ooyte ze Monlng CongOU najprzedniejsza . 
atajowyml żyłkami Nr. 1 złr. P a k lln g  Congou z małym Uściem

rozsyła handel herbat

j m . .  n u .
król. pruski nadworny dostawca, Berno (Morawa). **

1-50, Nr. 2' złr. 170. Ooyle 
zwykłe Nr. 1 95 ct, Nr. 2 zlr. 
105. Maszynki do strzyżenia 
bydła zł. 2-20, de keal zł. 2 50.1

Pochodnie naftowe
złr. 2-15, wahadłewe złr. 3-—,

Latarnie naftowe
gospodarcze złr. 2 40 — poleca

Antoni Halski
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki.

EKONOM w sile wieku, żonaty, mogący 
się wykazać chlnbneini świadectwami 

wiernej i skutecznej słnżby, poszukuje po­
sady od 1. marca 1897. Adres: T P. po­
ste restsnte Podk&mień koło Brodów

RZĄDCA posiadający studya rolnleze 
i  dłuższą p rak tykę .

A dres : M irsk i, S tryj-So
dłuższą p ra k ty k ę ^  poleca sie

RZĄDCA— „  DÓBR teoretycznie i  prakty 
oznie wykształcony, posintuje posady 

Przyjąłby miejsee także kontrolora lub 
karyera. Adres: flanasiewicz , Mościska.

PREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowakiego są wszędzie do nabycia.

codziennie świeżo 
w 5 kig. paczkach 
4 złr. C. Telfer,

500

EKONOM żonaty, z 20-kilknletnią prak­
tyką w Poznańskiem i Galioyi zacho­

dniej, obznajomiony z lasowością i ehinie* 
lamią, poezuknje posady zaraz lnb od 1. 
kwietnia. Oferty pod: „Rolnik* poste rest. 
Krasne koło Buska. 501

(Przedruk nie będzie płacony).

OBWIESZCZENIE.

Wiosenny j u n t  i  Łonie

Od dawna zs skuteczności znany dyetet. kosmetyczny 
środek (wcieranie) do nadania odporności i siły ścię­

gnom i mięśniom ciała ludikiego

Kwizdy płyn
z n a k  w ęA a (p ły n  d la  p o d ró ż n ik ó w )
Przez podróżników. * J -
nadania odporności

Cena flaszki 1 złr., ł/i
Prawdziwego

Apteka obwodowa

kolarzy, i jeźdźców ze skntkiem nżywany do 
przywrócenia aiły po wielkich wycieczkach.

flaszki 60 ct.
tylko z uboczną marką dostać m , na w każdej 

aptece. — Skład główny:
Korneuburg pod Wiedniem.

w
W dniu 10.

Krakowie.
marca 1897 r. rozpo­

cznie się w Krakowie jesienny pięcio­
dniowy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie.

Jsrmark na konie szlachetne odby­
wać się bę zie w krytej ujeżdżalni pod 
Kapucynami i- na placu, a konie znaj - 
dą pomieszczenie w tejże ujeżdżalni, 
tudzież w stajniach prywatnych, do­
mach zajezdnych i hotelach,

Dnia 12 marca 1897 (piątek) odbę­
dzie się główny jarmark na konia wło 
ściańskie na placn „Groble14.

Magistrat stał. król. m. Krakowa
dnia 16. lutego 1896. 1UO

.\|A U K I francuskiego udzieli za 
La „8atellite‘ restsnte Lwów.

obiad | 
502

KO EGZAMINU na jednorocznych ooho- 
U  tników (intel genzprufung) rozpoczyna 
się nowy kurs przygotowawczy z dniem 
1. marca b. r. w istniejącej od lat kilku 
szkole St. Dobrowolskiego, c. i k. porucz­
nika art. w r. m. Grodzickich 4, III. p.

T rzcina
na użytek murarski i  do poszyw- 
k i , jeat do nabyoia w  najlepszym  
gatunku w majątku Krakowiec 

pod Radymnem. Zarząd dóbr.

B u l i o n
świeży, parą gotowany, przewybomy, po [ 
tniżonyeh cenach złr. 5’—, 6‘—, 7*50; dla 
ohorych z samego drobiu i  dzikiego ptac­
twa po 10 zir. kilo. Łaptzyn — Brzoza

Zwinger - Bohemia
Pierwszy w Austryl zakład

hodowli psów rasowych
poleca w szystkie gatunki psów  

użytecznych i  zbytbowych.
Właściciel: 1491:

Weterynarz Koch, łraga 11. 422.

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel 
dóbr, zamek Solłtsch przy Gonebltz w Styryi

SIR O P  
d u K

194t

il r ry t a c y e  P ie rs io w a
KASZLE  
FLEGMY . 

BEZSEHHOSC

WZ LWOWIB 
Iw Aptek: PP. Miko- 
1 la.cba, Wawlor- 

ikiwjo. Ehrbara.
1 Ruolcare

i Krzyżanowskiego

PAPIER WLINSI

Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu. Ces. król. nprzyw.

Modklo I odznaczenia
aa wssysłkieh wjatowachkrajwęhj^ąganicągęh^

7»S
Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosollsów i octu 

Juliusza Mikolascha Następców 
J A K Ó B  S P R E C I I E R  i  S p ó ł k a

W E  L W O W I E
poleca aajlepozo I najozyśolejsza wódki polskie mooao, resollsy przednia, likiery, 
rumy tak kraiewn Jakoteż I zagrastozne, starą Starką, Owooówką, Ratafią, Dere- 
nłiwkę, Narodowką,' Szozutek, Ozleaalk, Djabeł, Karpatówką, Speoyalneśol fabryk Itd. 

po o .n a o b  n o jp r a r i t ą  p n ta ju y o b .
Czyniąo zadość wielostronnym ż,cieniom naszych kónsnmentów podaliśmy 

wyroby nasze, jak : Kon<uszówkę Nr. I. 1 Kminkćwkę słodzoną Nr. II. ohemiei- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

r Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
Loeo Fabryka notujemy: _ _ KontuSZÓWkl 60 „

88 odznaczeń, między któreml 14 dyplomów honorowy eh 
1 18 złotych medali Liczne świadectwa pierwszych me­

dycznych znakomitości.

Nowonarodzone dzieci
które woale n ie , lub tylko niedostatecznie przez owe metki karmione być mogą, wy­
chowują eię racyonalnym sposobem Henr! I u t l ’a dzloolnaą wiozk pożywozą. —

1270 j Próbki jskotei broszury zawierające sposób użycia, tudzież liczne atesty pierwmych 
pewag kontynentu, domów podrzutków i dziecinnych azpitali, rozsyła eię na żądanie

gratis ze składu głównego: uos

F .  Berlyak Wien, Stadt, Nagtorgasss 1.
I doza mączki dla dzieci 90 ct., I doza mleka dla dzieci 50 ct.

W wiedeńskiej Neue Freie Presie ukazała się tymi dniami notatka „Prze­
stroga dla matek11, w której wykazane eą niebezpieczeństwa żywienia niemowląt kro- 
wiem mlekiem, ze względn na panującą zarazę pyskową i racicsną i jako oehreia 
przeciw powstałym wskntek tego słabościom, poleconą jeat mączka Neatla, jako naj­
dawniejsze pożywienie dzieci i aajztpcłnlejizo zastąpienie mleka matczynego. Tako­
wa wprowadzoną została od roku 1872 w Austro-Węgrzeeh i ze względa na owe 
składniki, wszelki dodatek ml oka do niej jest zbytecznym.

Mącjka ta, pominąwszy długoletnia jej wypróbowanie, z peśtód środków spo­
żywczy b dla dzieci, zajmuje dziś pierwsze miejsce we wszystkich warstwach społe­
czeństwa, jest w ciągiem używaniu od wieln lat i dziś jeszcze w dziecinnym szpi­
talu św. Anny pod kierownictwem c k. radcy dworn prof. dr. Wiederhofera, w szpi - 
talach dziecinnych Leopolda, Karoliny, arcyks. Rudolfa w Wiednia, jekoteż-w krajo­
wej ochronce w Budapeszcie, w espitalu dziecinnym Franciszka Józefa *  Pradze, 
na tamtejszych klinikach, w szpitalu dziecinnym św. Cyryla i Metodego w Bernie, 
w morawskim krajowym zakładzie w Ołomuńcu, w szpitalu dzieuinuym św. k m *  
wGracu itd., w r. 1872 przez ówczesnego dyrektora kraj domu podrzutków dr. Frf- 
dingera, wedle jego świadectw zastosowaną była zs świetaym rezultatem a najsłab- 
atych dzieci.

Jistto Jodyny środek spożywczy dla dzieci, który w przeciwieństwie do wszy­
stkich innych prepiratów, daje niemowlęciu zawsze Jednakie pożywiania, potrzebuje 
byó tylko rozrobionym zimną wodą i przez kilka minut gotowanym, podczas gdy 
wszystkie inne preparaty kon eozate wymagają dodalkn mleka, na co głównie iwra-
cs się uwagę.

Laboratorium  teclinoloi)il ctiamioznoj fi. L  w lo t y  polto ln iicznaj no  L io i i a .
I. O ra e o z e n le .

Ł. 8.
Stempel 50 et.

Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- 
“ i zanieczyszczeń alkoholjczuych wypada, ' *“że wódka z napisem: „K oao lla

tany.

Herbata żołądkowa
*/„ funtż 73 ct.

Samowary rosyjskie
na 12 osób złr. 16-50. 

Łyżeczki wiecznie białe po 6 ot. 
Łyżki „ „ po 12 ot.
Nóż i widelec 1 para 46 ot.
Sitka po 6 i 15 ot.
Muszle na móżdżek po 5 ot. 
Dekoracye Japońskie i cbióske. 
Czarodziejskie przyrządy.

ilu " I Z&meUB̂ BBUŁCu ww..#v- SLprzedni kminkowy44 jest mocno słodzonym wyrobem alkohollcznym, zawie­
rającym cukier trzcinowy i  oukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek­
tyfikowanym spirytusie.Wódka ta nie zawiera ładnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych
składników, jest ona mocna,- czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu zasłu­
guje.
 Lwów, dnia 28. maja 1894. Prof. Bron. Fawlewski (m. p.)

Lwótf, Trybunalska J,
naprzeciw składu porce'tny.

N agroda
narodow a
16,600 FR.
medal złoty

Przeszło 36 lat powodzenia świadczą 
SKUtecsnsśei tego silnego środka zalecane­
go dusz  najznakomitszych lekarzy kiedyl 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, ta-! 
k a ta  rżenia, napalenia piersi 1 cierpień 

, renm atyzm dw ,' boleśei w 
p. Wymagać podpisu „Wlinsi* 

iaźdem pudełku. 1313
W Paryżu ulica Sekwany Nr. 81.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 

Wewiórskiego, Ehrbara i Ruekera.
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew­

skiego i Redyka, w Bochni n p. Miehnika.

tylko własnego wyrobu, najlepszego 
fasouu, poleca Pierwsza obrześoijuńsfca 

pracownia gersetów

H. GALANTOWSKIEGO
Lwów, plac Bernardyński 3.

Za bardzo dobre wykonanie gorsetów 
wygodnrch i trwałych, posiadam uzna­
nia od Wielmożnych Pau : A  Ceajkoto- 
ska, H. Koilowska, M. Szczepańska, 
E . Sumińska. K . Siusekieurics, M. 
Ssaikiewiet, W. Wostrotcska, Ząbecka.

K&ator wymiany i oddział depozytowy 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

przeniesiony

OOOOOOOOOOO OOO OOOOOOOOOOI

X’
h n yża
na każi

ELIXIR WINNY 
WZMACNtAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ­

KOWYCH I POWRACAJĄCY S1LY 
Z awierający w yciąg  z  trzech gatun­

ków  chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw  wynędznieniu, bruku sił, bla- 
dacsce, upośledzonemu trawieniu, zi- 
mnicom zadawnionym i  uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc.

W PARYŻU. 22 & 19, ULICA DROUOT, 
Dostać można we Lwowie w aptekach 1 

pp. Mikolascha , Wewiórskiego , Ruekera, | 
Sklepińskiego, Beisera i Ehrbara.

Mm prawdziwy 
Masę francuską,

i  prawdziwe

Lakier? bursztynowe
poleca

W. C Z O P P
L w ów , u l. Ż ółkiew ska 1. 2.

Cenniki odwrotną pocztą.

stare i nowe a prze 
daje najtaniej

Emil Weiner
wiisn

I., SsUth.TKMse ••

Małpki młode oswojone, 
Papugi wielkie i małe,

kanarki Haroaóskie, ptaki zagra 
niczne śpiewające i ozdobne, rybki, 
klatki i  ziarno dla papug i ptaków

poleca najtaniej handel ornitologiczny

we Lwowie, ul. Sobieskiego 34.

FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE L
■u.11 ca. -A .lra d .e m .ld E a  1. 5

poleca z gwarancyą zawartości i po umiarkowanych cenach 
p o d  z a s i e w y  w i o s e n n e ,  j a r z y n y ,  b u r a k i  i ł p .

Superfosfaty, Saletrę chilijską i Siarkan potasowy,
n a  ł ą k i :

Żużle Tomasa z fabryk nad reńskich i kainit kałuski.
Speoyalne nawozy pod kartofle i pod chmiel. 1637

Cenniki i bliższe wyjaśnienia na żędanie wysyła się odwrotnie.
ęV.

t y

$

< K ,

G . H . M unim  & C o .
R e im sk i

SZAMPAN
6or3oa Mougo. Sxtra Srf.

Pa tent. dostawcy nadworni J. C. M. cesarza Niemiec, J. kr. M. króla Belgii, 
J . kr. M. króln Szwecyi i Norwegii, J. kr. M. króla Danii, J. kr. M. króla 

Anglii, J . kr. M. króla Serbii, J . k. W. księcia Wales eta etc.
Największy eksport do Ameryki. 1424

Do nabycia wi s r n y n tk lo b  naczniejszTch handlach win, hotelach 1 re­
stauracjach.

S ig m . W in te r ,  Wien, I., Stoss-im-Himmel 3.
Główny zastępca dla Galioyi i  Bukowiny

tudzież dla całych Anatro-Węgier i Rumunii.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°!. ASYGliTY 1AS0WE
z 30-dniowem wypowiedzeniem

Zarząd dóbr iW . hr. Potulickich w  Glinianach
poczta w miejscu

ma do sprzedania na nasienie
Kartofle „Piast* 24 4% skrobi po 2'50 za 100 klgr.

„ „Dabery* 19 4°/# ,  ,  1 5 0  „
„Gil Blns* 18 4% B .  1-60

Kartofle mogą słażyó jako bardzo smaozne ntołowe i bardzo plenne 
gorzelniane. Gatnfl te w ydały z morga w 1896: Piasty 120, Gil- 

Blasr 130, Dabery 110 metr. cetn.
Ceny looo staoya Zadwórze bez worka.
Zamówienia przyjmuje się do 1. marca 1897. ll>38

OOOOOOOO OOOOOOOOOOO OOOOOI
o  <

Jako dobrą i pewną łokacyę
polecamy:

4% l is ty  h ipoteczne  
4%  lis ty  h ip oteczn e koronow e  
5% lis ty  h ip oteczn e prem iow ane  
4% lis ty  T ow . k red yt, ziem skiego  
4 ł/,*/o l is ty  Ranka krajow ego  
5%  ob ligacye Banka krajowego  
4% p ożyczkę krajow ą  
4%  ob ligacye  proptnacyjne  
I w sze lk ie  ren ty  państw ow e.

P a p  e r ,  t e  s p rz e d u je n iT  i  k a p u j e m y  p o  n a jd o k ła d n ie js z y m  t o r s i e
dzieooTE

KANTOR WYMIANY
c. L w .  gallc. M m  Banin nipcteczugo

3tt ASY61UTY KASOWE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiega 4‘/>% A s y g n a ty  k a so w e  i  90-dniowem wy­
powiedzeniem oprocentowane będą pociąwwftiy od  d n ia  1. m a ja  1890  po  4°/„

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.
L w ó w , d n ia  31. S t y e n l a  1 8 9 0 . Ełfjrekcya.

Taniej jat tam, i t o  p i o r i  lysnrzeflaźn m d a a iL
Bez blagi konkurencyjnej.

Na wszelkie ceny ogłaszane przez galicyjską i wiedeńską koa- 
kurenoyę — jakieby one nawet były, dajemy dalnzy opust — 
a nadto udzielamy wszystkim płacić mogącym onobom ,  ulgi 

w spłatach wedle umowy. — Cenniki gratis i  franco.

stosunku komisowego z wiedeńską firmą

TEPP ICH H A U S M ET R O PO LE
wie L w ow ie, pnsaż H ansm ana

(wchód s nlicjr 8 ;  kata sklej 6)
aż do upływu kontraktu najmu, spriedajsmy olbrsjmi iapat( dywanów per­
skich, smyrueńskich i innych angielskich, brukselskich, dywanów kBłoielńyok 
i przed oltmrtł, nadto ściennych na dekoraoya, dywanów do wyścielania ca-‘ 
łych pokoi, cerat, linoleum, firanek koronkowych, portyer do dnwi, koaykćw 
wełnianych, kap na łóżka i na stoły, resztek chodników i dywanów perskich.

Ceny zrpione aż do 40, 50, a nawet 60°f0
niżej oeny inwentarzowej.

Lwów, Sykstuska 6, pasaż Hausmana
dawniej

T E P P IC H H A U S  METROPOLE.

Filliofić, mml i i s i i i a t i o l f i  ctry
' otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szczcgólniouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym.

Brillant!na płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. 
Flakon 50 ct.

.  *  dojj

Olejek tanlnowy
nik 60 ct.

wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Fl*ko-

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania w ło -' 
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zło
Bandolina pomada s bardzo przyjemnym zapachem w laseoskach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et.
Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym! 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

J A K  IH A A T 0 W IC 2
m agister farm scyi i chemik sądo*y, właściciel fabrykiVp erfu m  

i mydeł toaletowych
wre Lw owie n lica  K opernika 1. 3, u lica  H tlick a  I. 11.

W K rakow ie Sukiennice 1. 20. W L zerniow eacb Rynek i. 2.

2^Ta- s p r z e d a ż .
1. Mąjątek z iem sk i, pow. Złoczów, 3 kim. od stacyl kolejowej, 

O m. obszaru, czarnoziem; dług bankowy 12.000, cena 45.0CK) słr.
2. Mąjątek ziem ski 3 1/, mili od Lwowa 357 m., s tego 255 m.

| ornej siemi, 60 m. łąk, 42 m. lass. Oena 45.000 złr.
3. Majątek ziem ski pow. Horodenks, 2 mile od kolei, 1200 m.

Iobszaru, z tego 580 m. roli, a 585 m. lasu; dług baakowy 83.000, 
Icena 168 000 złr.

4. Majątek z ie m sk i, powiat Mościska, 10 kim. od staeri kole­
jowej, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego faso.

5. Majątek ziem ski, powiat Stanisławów, ł/« miii od staeyi 'ko­
lejowej, 420 m. obszaru, z tego 350 m. roli, 70 m. lasn; dwór o 10 
pokojach, młyn ze stawem , inwentarz; stajnia zarodowa 105 sztok. 
Dług hipoteczny 22.000 złr., cena 85.000 złr.,

6. Folw ark pow. Złoczów, 2 kim. od staeri kolżjowej, 180 m. 
obszaru, z tego 100 m. roli, budynki nowe, dom mieszkalny itd.; 
dług hipoteczny 15.000 złr. cena 30.000 złr.

7. Folw ark, pow. Sanok, 165 m. obszaru, z togo- 90 ornej, 40 
ik, 30 lasu; eena 24.000 zł.

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokaeka Dr, WlM- 
een tego  Bałabana i  Dr. Aleluandrai Yogla we Lwowie przy ulicy 

I Kopernika 1. 7, L piątro.

Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.
Wydawca


